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Dokałasirośic- Gdyni 


Ponury bilans ofiar — Jak prowadzone jesí 


śledztwo sądowe 
Zabezpieczenie śmachu i dalsze poszukiwania 


Rjącej katastrofy, która nawiedziła Gdynię, 
llsszkańcy miasta do tej pory nie mogą otrzą- 
RĄĆ cię s przygnębienia, jakie ona wywołała. 
'ogrzeb ofiar stwarza nastrój żałobny i smu- 
ay, katastrofa zajmuje ciągle jeszcze umysły 
gółu i jest przedmiotem powszechnego zain- 
eregowania. 

TRZYNAŚCIE OSÓB ZABITYCH, część 
tórych zginąć musiała zapewne w strAszii- 
rych męczarniach — i to przeważnie ludzi 
iłodych, w kwiecie wieku i sił, lub nieletnich 
ziei — oto ponury bilans tragedji, która tu 
Lẹ rozegrała. A przecież zwaliska gruzów nie 

`  betały dotychczas całkowicie uprzątnięte I 
|. IPODZIEWAĆ SIĘ W NICH TRZEBA 
ESZOZE DALSZYCH OFIAR. 

Lista nazwisk zabitych jest w chwili obec- 
ej następująca: Tadeusz i Ludmiła Pabisie- 
ńonowie, Irena, Olimpja i Władysława Bere- 
owskcie, Stefanja Iityńska, Danusia Łabn- 
tówna, Helena Rybarczykówna, Jureczek Or- 
albraad, Jacuś Drozdowski, inż. Pawłowski. 
dne jego Zofja i teściowa Zielińska. 

Dodać do tego należy 6 osób rannych, znaj- 
ujących się w lecznicy Sióstr Miłosierdzia, 

których jedna, służąca Zuzanna Witczak 
ralcsy ae śmiercią. Stan zdrowia pozostałych 
e azczęście nie budzi żadnych obaw. 

Obecnie nieznane są jeszcze losy służącej 
aństwa Bartczaków oraz dozorcy domu, Cie- 
bdkiego. Czy padli oni ofiarami eksplozji, 
rykażą to dalsze prace ratownicze. 


a Sledzíwo sądowe 
e,  Włądze sądowe z sędzią śledczym okręgo- 
ym Karasiewiczem na czele prowadzą ener- 
| ame śledztwo już od kilku dni. Przesłucha- 
| ych zostało około 30 świadków. Badania pro- 
adzi się przy udziale powołanych przez sę- 
ziego Karasiewicza rzeczoznawców gazowni- 
twa, wioedyr. gazowni warszawskiej Torżew- 
kiego i dyr. zakł. wodoc. i kan. w Gdyni, inż. 
fichalskiego. 
Najważniejszym momentem śledztwa bę- 
zie jednakże 


h 
„ — Mimo, że kilka dni już dzieli nas od wstrzą- 
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wizja lokalna, 

okonana w piwnicach zburzonej części gma- 
ków ZUPU przez specjalną komisję, składa- 
Reak się z przedstawicieli władz sądowych, 
zeczoznawców gazownictwa i pirotechniki, 
somisarjatu Rządu i inżynierów-specjalistów 
raz delegata Ministerstwa Pracy i Opieki 
społecznej. 

Oględziny ogniska katastrofy nastąpią w 
'oniedziałek, do tego czasu zaś odkopywanie 
iwnic zostało wstrzymane. Na podstawie 
ch oględzin łącznie z zebranym dotychczas 

terjałem Śledeżym, rzeczoznawcy wydadza 

‘ie orzeczenie, które z kolei zadecyduje o 
%4 ych losach przytrzymanych w areszcie 
| _xJnyvm kierowników gazowni gdyńskiej. 


pbezpieczenie murów 
- y zZmołowanej budewii 
3. rzez całą noc z piątku na sobotę i przez 
zich następny prowadzone były intenzywnie 
race dokoła usuwania rumowiska i zabezpie- 
zania grożących zawaleniem się murów. Częśc 
*rzednia gmachu, od strony Aleji Marsz, Pił 
udskiego została całkowicie z gruzów oczys2- 
zona, strony wewnętrznej natomiast nie moz- 
1a było na razie raszyć ze wzglętu na bezpie: 
zeństwo pracujących. 
Komisarz Rządu wydał zarządzenia w kie. 
unuku podstemplowańia murów. zrobienia poj- 


pór i daszków, aby w ten sposób uniknać wy- 
padku z robotnikami. Ogólne kierownictwo 
tych prac objął z ramienia Komisarjatu inż. 
Piaskiewicz. 

W sobotę wieczorem ustuwiono ogrodzenia 
dokoła całego miejsca katastrofy, a ponadto 
zabezpieczono specjalnie z nakazu władz sądo- 
wych wejście do piwnic, w których znajdują 
się fatalne rury gazowe. Ostateczne odkona- 
nie piwnic nastąpi w obecności komisji śled. 
czej. 


Nad irumną iraSicznie zmartych 


Rozmiary sirat 


W zestawieniu z ofiarami z Życia i krwi 
ludzkiej, rozmiary szkód materjalnych, spowo- 
dowanych przez katastrofę, wydają się rzecza 
drugorzędną. Niemniej jednak są one znaczne, 
Na razie trudno jest ustalić je uawet z przv- 
bliżoną ścisłości}. Komisarz Rządu powołuł 
specjalny komisję pod przewodnictwem inz.- 
arch. Millera, z udziałem niezainteresowanych 
inżynierów, która zbada i stwierdzi, jaka część 


gmachu ZUPU musi uledz rozbiórce. Rozbiórki 
dokona następnie zakład ubczpieczeń P. U. 
we własnym zakresic. 


Uchodzić może wszakże za pewne, że blisko 
połowa pierwszego bloku będzie rozebrana. 


Oba bloki są zaasekurowane w Warszaw- 
skiem Tow. Ubezpieczeń na sumę 1.850 tys. 
zł, szkody budowlane zatem ocenić można 
zgrubsza na 500 tys. złotych. Natomiast stra- 
ty nieszczęśliwych lokatorów tej części gma- 
chu wogóle w chwili obeznej nie dalzą sią 
obliczyć. 


Srodki osirożnaości 

W celu mmikniecia dalszych wypadków, Kv- 
misarz Rządu zarządził zamknięcie wszystkich 
instalacyj gazowych w całem mieście, prze- 
dmuchanie rur i wypuszezenie gazu. dedn»- 
cześnie wydane zostało zarządzenie, zidrznia- 
jące aż do odwołania urzvlznnia nowych in- 
stalacyj gazowych. 


—— - —— 


Eksportacja zwłok z kosinicy do Kościoła 


PORTACJA ZWŁOK OFIAR KATASTRO- 
FY z kostnicy zakładu Sióstr Elźbietanek do 
kościoła Serca Jezusowego. 

Jak można było się spodziewać, pierwszy 
ten ŻĄŁOBNY OBRZĄDEK STAŁ SIĘ OL- 
BRZYMIĄ I POWSZECHNA MANIFESTA- 


Wczoraj o godz. 4 po poł. odbyła się EKS- | 


CJA SMUTKU I WSPÓŁCZUCIA. Ulice. któ. 
remi miał kroczyć orszak, bvły zapełnione 
publicznością, stojąca w gestych szpalerach. 
Na placu Kaszubskim przed zakładem Sióstr 
zgromadził się tłum kilkutvsięczny. 

Strażacy powoli wynosili trumny i usta- 
wiałi je na okrytych: kirem platformach, naj- 
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Straszliwa katastrofa gmachu ZUP. w Gdyni wsirząsnęla opinją kraju. Władze państwo 


we zajęły się energicznie niesieniem pomocy 
ment zdemolłowanego g 


ofiarom — Zdjęcie nasze przedstawia frags 
machu Z. U. P. 


Marszałek Pilsudski 


wyjechał d 


na kilikotyśodniowy urlop 


Warszawa, 12. ro. (PAT). Wczoraj 
w niedzielę o godz, 14,55 p. MARSZA. 
ŁEK PIŁSUDSKI w towarzystwie pułk, 
dr. Woyczyńskiego WYJECHAŁ PO. 
CIAGIEM BUKARESZTEŃSKIM DO 
RUMUNJI NA PAROTYGODNIOW 


++ 


Akademja ku czci Śp. 


Warszawa, 12. 10. (PAT). W dniu dzisiej: 
szym o godz. 12 w sali konserwatorjum odbv: 
ła się uroczysta akademja ku czci śp. Sławo: 
mira Czerwińskiego, ministra WR i OP, urzą: 
dzona staraniem zarządu glównego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 

Na akademje przybyli oprócz najbliższej 
rodziny sp. ministra Czerwińskiego p. wicc: 
min WR i OP Pieracki, wyżsi urzędnicy Mie 


o Rumunji 


WYPOCZYNEK. 

Na dworcu żegnali p. Marszałka o. 
premjer Pryster, członkowie rządu, przed 
stawiciele poselstwa rumuńskiego w War 
Szawie oraz szereg wyższych wojsk 


min. Czerwińskiedo 


nisterstwa oraz licznie zgromadzeni przedsta: 
wiciele świata nauczycielskiego. 

P. T. Malicki wvglosił dłuższe pfzemówie: 
nic, poświęcone śp. ministrowi Czerwińskie: 
mu, podkreślając niezwykle serdeczny stosu- 
nek śp. min. Czerwińskiego do nauczycielstwa. 
Po tem przemówieniu odbyła się część koncer: 
towa akademii, 


przód małe, białę trumienki, w którveb spo- 
częży ciałka zabitych dzieci, później date, de- 
bowe trumny ze szczątkami dorosłych. Mimo 
wielkiego skupienia lndzi dokoła panowała gł?- 
boka, przygnebiająca ciąza, w której słychuć 
było jedynie szmer odmawianej półgłosen mo- 
dlitwy. - 

KS. BISKUP OKONIEWSXI, który pro- 
wadził kondukt w asyście licznego duchowień 
stwa, pokropił trumny, poczem dał znak do 
wyruszenia. Zwolna zakołysały sis sztandary 
i smutny pochód skierował się w strong świa- 
tyni. 

W kościele trutany ustawiono rzedem tuż 
przed ołtarzem, jedną oboi drugiej w długim 
szeregu, na nich spoczęły wieńce — dużo 
kwiatów białych, różowych, czerwonych. Gdędv 
nawa kościoła zapełniła się po brzegi, rozpo- 
częły się modły za zmarłych. Ludzie stali nu- 
grążeni w zadumie i wsłachani w słowa mo- 
dłitwy: 

REQUIEM AETERNAM DONNA EiS, 

DOMINE... | 

Wśród ciszy, jaka później zapanowała, 
przemówił do wiernych Ks. Biskup. Poważna, 
wysoka postać, pełna dobroci i majestatu. -- 
Mówił z głębi serca, jak człowiek do ludzi i 
jak kapłan-pocieszyciel do nieszczęśliwych. 
Mówił o potędze boskiej, o Śmierci, która nas 
wszystkich czeka, o odkupieniu, które winni 
my sobie wybłagać. 

Słowa Areypasterza wycisnęły 

ŁZY Z OCZU SŁUCHACZY, 
krzepiąc zarazem na duchu tych, których nis- 
szczęście tak ciężko doświadczyło... 

Śmiertelne szezątki ołiar katastrofv spo- 
czywały w kościele przez całą noc. Dzisiaj v 
godzinie 9-tej rano rozpocznie się żałobne na- 
bożeństwo, a potem nastapi odprowadzenie 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku ua 
ementarz witomiński. 


b ni ww 


Łotniczki polskie 
zakończyły swój raid 


Katowice, 12. 10. (P.XNT). Lotniczki polskie 
wczoraj o godz. 14.15 zakończyły swój raid 
dookoła Polski, urządzony staraniem ślaskiegc 
LOPP. 


kórdzki Kud L. T. mistrzem 
Poisid w renmiste 

Lwów, 12, 10. (PAT). Odbyły się tu fi- 
nałowe rozgrywki o mistrzostwo tenisowe 
Polski pomiędzy Łódzkim Klubem Teniso- 
wym a Lwowskim Lawntenisowym Klu- 
bem. W ogólnej punktacj: zwyciężył Łódz- 
ki Klub Lawntenisowy w stosunku 5:2, zdo 
bywając zaszczytny tytuł drużynowego mi- 
strza:Polski, . . „Seg 
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dużem zainteresowa- 
prasę narodowo,- demokratyczną 


Czytam obecnie z 
niem 
(endecką) gdyż jej obecny stosunek pu- 
blicystyczny wobec wydarzeń na świa. 


towym rynku gospodarczym — jest 

sprawdztam e m 

UCZCIWOŚCI PRASOWEJ TEGO T. 

ZW. „OBOZU NARODOWEGO" w 

STOSUNKU DO RZECZYWISTOŚCI 
POLSKIEJ. 


Dziwny los przekreślił bowiem kom- 
pletnie i rozsypał jak nikły domek z kart 
całe rusztowanie wywodów krytycznych 
prasy endeckiej w stosunku do gospodar- 
ki państwa i rządu. 

Od lat całych, a ostatnio w ostrej for- 
mie od kilku miesięcy cała artylerja „na. 
todowa'' strzelała huraganowym ogniem 
na rząd, na „sanację”, ma Obóz pomajo- 
wy za katastrofę gospodarczą w kraju. 

Przejaskrawiając stale i wytrwale sy- 
tuację gospodarczą Polski, prasa opozyv. 
cyjna rozpoczęła pracę rozwalania tara- 
nem prawdziwych i nieprawdziwych 
twierdzeń muru spokoju i równo- 


wagi wewnętrznej kraju. 
Przy pomocy demagogii 
2 talsziu 


ostrzeliwano bezkarnie. każdy odcinek 
pracy państwowej i starano się zrównać 
go z poziomem ... błota. 

„Rząd jest do niczego, klika wojsko- 
wa dorwała się do władzy i zaprzepasz- 
czą gospodarkę kraju, wszystko zbliża 
się ku ruinie, ratujmy naród od kata- 
strofy, i powaliwszy „sanację' na ło- 
patki, addawszy ją wraz z jej wodzami 
pod sąd, chwyćmy ster rządów Polski 
w ręce, i oswobodźmy kraj od zmory 
złej gospodarki.“ 

Taka jest oddawna piosenka bojowa 
opozycji z lewej (socjalistyczno.- radykal.- 
nej) strony, jakoteż z prawej, endeckiej] 
linji frontu, Każdy argument był w tej 
walce dobry, byle był DEAN państwu. 
a więc przeciw rządowi znienawidzo- 
nemu, 

Niemiecka prasa stała się kopalnią u- 
jemnych cytat o Polsce. Z zasady prze- 
milczano każdą opinję prasy zagranicz- 
nej, wybitnych autorytetów zagranicz- 
nych o postępach i dobrej (w porównaniu 
„ innemi krajami) sytuacji Polski, bvle 
nie psuć wytrwale głoszonej legendv 
o Polsce idącejku E SA: G 


NIENAWIŚĆ DO RZĄDÓW OBOZU 
PAŃSTWOWEGO BYŁA SILNIE |- 
SZA, NIŻ OBJEKTYWIZM I ROZ- 
WAGA WOBEC INTERESÓW 
PAŃSTWA. 

„Grube Berty“ i kuferki ze szrapnela 
mi prasowymi pękały dzień po dniu na 
froncie walki wewnętrznej, prasa opo- 
zycyjna w tonie i intencjach szła coraz 
bardziej po linji nieomal antypaństwo- 
wej, w swej zaciekłości wyszukiwania 
dziury na całem i krakania woiąż o ruinie 
i katastrofie gospodarczej Polski. 

I NAGLE STAŁA SIĘ RZECZ NIE. 


-= OCZEKIWANA: KATAKLIZM KRY- 


ZYSU ŚWIATOWEGO, 
Nie można już było przemilczać nie- 
zwykłych, epokowych wydarzeń na are- 


"nie świata. Cóżby to była za prasa, któ- 


raby przemilczała fakt, że Wielka Bry- 
tanja osiadła na mieliźnie trudności finan. 
sowych, że bankructwo zagląda w oczy 
Niemcom, że funt szterling najmocniej. 
sza waluta świata zachwiał się i 
stracił przeszło 20 pro- 
cent swej wartości 
pociągając za soba waluty innych dzie- 
siątków państw, że wreszcie o dziwo: 
ZACHWIAŁ SIĘ DOLAR — ZŁOTY 
CIELEC ŚWIATA — I PANIKA O- 
GARNĘŁA GIEŁDY ŚWIATOWE Z 
OBAWY O WALUTĘ STANÓW ZJE. 
DNOCZONYCH. 

I oto przed prasą opozycji w Polsce 
otworzyła się... przepaść braku argu- 
mentów. Wystrzelano tyle amunicji pra- 
sowej, nakłamano się tyle o „kryzysie za 
ufania* w Polsce, że wobec tych wyd: 


rzeń ma Świecie fakty, niezbite faktv za. 
-znurowałv usta opozycjonistom, 


Czar- 


ny atrament ich piór zmieniły w bezbar- ! świata przed chaosem. Jest mowa o Fran. 


wną wodę... 
Fakty bowiem zdradziłwv 
fałsz prasy opozycyjnej 


w Polsce. 

Na łamach tej prasy, a więc w „Gaze- 
cie Warszawskiej“, w „Kurjerze Poznań- 
skim“, czy „Słowie Pomorsk.* powinno 
się pojawić zbiorowe kajanie i publiczne 
wyznanie win: 

Peccavi: Zórzeszyliśmy wobec 
wiasnego pańsiwa 

Bo rzeczywistość nie spełniła nadzieji 
opozycji. Minami kłamstw i zarzutów 
rozsadzane fundamenty zaufania spole. 
czeństwa do rządu i jego pracy, nie za- 
chwiały wiary mas w uczciwą i wytrwałą 
pracę Obozu Państwowego i rządu prze- 
zeń powołanego do pracy. 

W porze gdy Światem  wstrząsają 
straszliwe burze finansowe. sytuacja w 
Polsce jest opanowana i spokój panuje na 
terenie trzydziestomiljonowego kraju. 

I dlatego z zainteresowaniem czytam 
w sobotnim numerze „Kurjera Poznań- 
skiego' (nr, 466) wstępny artykuł p, t. 
„Kryzys światowy pieniądza“. 

I czytam tam, że „fala niepewności za. 
tacza coraz szersze kręgi... Po Niem- 
czech, Austrji, Anglji, państwach skan- 
dynawskich i innych kryzys zaufania o- 
garniać zaczyna nawet Amerykę". 

Dowiadujemy się z relacji tego pisma, 
że cały Świat jest zatroskany tą niezwy. 
kłą sytuacją, Ameryka czeka już przy- 
bycia premjera Francji Lavala, by z nim 
omówić sprawę międzynarodowej konfe- 


cji, o Anglji, o Ameryce, o ich kłopotach, 
'ch trwodze i panice. 

A jakie wnioski z tego w odniesieciu 
do Polski? 

„Niepokój o losy dolara, jaki się u- 
widccznił w Polsce, może mieć ten do. 
broczynny skutek, iż miljony dolarów, 
nagromadzone w prywatnych schow- 
«ach, wrócą do obrotu gospodarczego, 
zasilą rezerwy walutowc Banku Pol- 
skiego..." 

Przecieram oczy. No a kryzys zaufa- 
nia do Polski, do rządu, do państwa, któ. 
re rzekomo zbliża się do katastrofy i rui- 
ny. iak wczoraj głosiły jeszcze te same 
„Gazety Warsz.“ te ,„Kurjery Poznań. 


skie”, . „Słowa Pomorskie“? 
© lem nafile jak makiem siał, 
cisza... 


Natomiast artykuł p. St. S, (czyżby na- 
prawdę pana posła Sachv?”) w tym sa- 
mym sobotnim numerze . Słowa Pom.“ 
(nr. 235) może tylko obudzić szczere 
współczucie dla Czytelnika, który taką 
strawę „duchową“ jest karmiony ua Pa- 
merzu jeszcze dziś, gdy nawet organ en- 
decii w Poznaniu, już idzie do Can9ssy... 

Tu p. St. S. wypisuje nictywale mądre 
kawały: 

„Gdy inne państwa gromadziły siły i za 
pasy na „czarną godzinę'' gdy inne rządy 
przygotowywały nowe programy gospodarcza 
1 poityczne — Polska sanacyjna zajęta była 
posyłaniem urzędników i oficerów na „emo- 
ryturę'* i powoływaniem na ieh miejece no- 
wych „państwowców''. 


rencji walutowej, «dla ratowania całego 


$Skandalicznu odczyć Niemca 
© Domorzu 


Pod egidą stowarzyszenia popularnych 
odczytów dyskusyjnych zw. Tr:bune Lil- 
loise, odbył się w Lille odczyt pisarza nie- 
mieckiego w Paryżu p. Hirtha, na temat 
„Czy Niemcy chcą pokoju“? 

Wysuwając tezę jak najdalej idącej po 
kojowości Niemiec i stwierdzając bezsil- 
ność organizacji Hitlera, mówca podkre- 
ślił, że właściwe niebezpieczeństwo wojny 
tkwi w strasznej ranie, jaką jest dla Nie- 
m.ec stworzenie „kurytarza Gdańskiego", 
oraz w dysproporcji, jaka istnieje między 
300.000 armją polską a 96.000 armją nie- 
miecką. 

Dla przekonania słuchaczy o słuszności 
swych wywodów, p. Hirth poruszył 4 zasad 
nicze punkty, a mianowicie: „Pomorze“ 
jest jednym łaktem tego rodzaju; Prusy 
Wschodnie duszą się z braku środków ko- 
munikacyjnych; przejazd przez terytorjum 
polskie trwa 24 godzin (!), wagony są za- 
plombowane i rolety obowiązkowo opusz- 


czone. Mówca zakończył swój odczyt, a- 
pelując do uczuć braterskich francusko-nie 
m.eckich i do potrzeby możliwie szczerego 
zaufania z obu siron. 

W toku dyskusji, która się wyłoniła, 
głównie w sprawach rozbrojenia i zlikwi- 
dowan'a spłat reparacyjnych, wystąpił rów 
neż ze strony polskiej p, R. Uszpolewicz, 
zbijając poszczególne punkty p. Hirtha, do 
tyczące dostępu Polski do morza; dosadne 
cytowanie cyfr i danych źródłowych oraz 
stwierdzenie, że fantazje prelegenta odda- 
lają się od rzeczywistości nieraz o setki pro 
cent, wywołało kilkakrotne oklaski audy- 
torjum, tem bardziej, że całość przemówie- 
nia była utrzymaną w tonie ostrej ironji w 
stosunku do odwagi cywilnej prelegenta, u- 
siłującego skłonić „poważne audytorjum do 
strawienia tak daleko Tosuniętej licencj. 
poetyckiej. 

P. Hirth nie wrócił do poprzednich spraw 
i na wytoczone zarzuty nie 32. *dadódi 


Bardzo ciężkie i przykre jæt dasejsz: 
przebudzenie z tego różowego snu sanącyjnc 
wo. Otacza nas dokoła nędza i bieda. Za- 
miast obiecywanego „raja'* mamy nadźw. - 
czaj dotkliwe, zaostrzone przesilenie 7ospu- 
darcze. Sanacja nie umie mu zaradzić. 

Na wielkim , froncie światau'* rozyzywaję 
się wielkie wypadki. Ale nas tam niema’ 
A jeżeh jesteśmy, to nie występujemy w roli 
„ organizatorów * nowego porządku, lacz 
wyciągamy ręce proszęca o pomoc.. Sanacja 
nie przewidywała, że nadejdą ciężkie czacy. 
Nie preygotowała niczego. Dopiero terez. 
gdy jesteśmy już w głębokiej toni przesilenin, 
usiłuje w błyskawicznym pośpiechu „dogo- 
nić‘! pędzące wypadki. Wybrała jednak dro- 
ze fałszywi. 

Myliła się i błądziła ciągle. Któż jej dz'ś 
uwierzy w kraju lub zagranicą? 

Gdzież są panie St. S. te „zapasy ii 
nych państw na czarną godzinę?" Có: 
pomogły te ewentualnie przez pana za 
chwalane nowe programy gospodarcze in. 
nych państw? Niemcom? Anglji? Rosji: 

I ciągle to poniżające skomlenie, że 
rzekomo my „wyciągamy ręce proszące 
o pomoc, bo „sanacja nie przewidywała 
niczego, nie przygotowała niczego więc 
kto jej dziś uwierzy w kraju i zagra- 
nicą... Zwykła ohyda, lub wprost glu- 
pota! Tu jeden publicysta endecki wzy- 
wa do wyciągania z pończoch i z pod po. 
dłogi dolarów, by weszły do obrotu gos:- 
podarczego i zasilały rezerwy walutowe 
Banku Polskiego, a drugi, pan St. S. mó- 
wi dalej w tonie separatysty pomorskie. 
go, który kłamstwem stara się dalej ma- 
mić społeczeństwo zwykłą blagą dzien. 
nikarską, przez to tak nieuczciwą, że za- 
przeczoną faktami historycznych wprosi 
wstrząsów całego świata, o czem Sam p. 
St. S. wczoraj pisał, iż „świat się trze- 
STERI 

A przez to tak zbrodniczo-ar- 
typaństwową, iż dalej szerzyć 
się stara popłoch, propa 
guje brak zaufania do-rzą. 
d u, i działa wprost na szkodę swych 
Czytelników, bo fałszywie orjentuje ich 
choćby w zakresie polskiej rzeczywisto 
Ści walutowej, a krachu walut zagranicz- 
nych, funta, czy dolara. 

Z tego zakłamania się w argumentach 
opozycyjnych, jak widać prowincjonalne 
organy endecji jeszcze wyjść nie mogą. 
Nie zdobędą się na uderzenie się w piers 
i przyznanie do błędów, 

Zacietrzewienie partyjne na to nie po- 
zwala. Sumienie obywatelskie i sumienie 
publicystyczne milczy. 

Na szczęście rozumie to już dziś więk- 
szość olbrzymia obywatelstwa pomor- 
skiego — gdzie jest prawda poparta fak- 
tami, a gdzie fałsz ozdobny frazesem „,na- 
rodowym'', l 

Kryzys światawy zdemaskował fat. 
szerstwo. Odsłonił nagą prawdę: gdv 
inni przechodzą panikę bankructwa, rząd 
polski opanował sytuację, i obywatel pol. 
ski może zasypiać spokojnie, rano' nie 
oczekując przykrych niespodzianek, Zło 
ty polski zyskuje rekord stabilizacji, co 
już uznaje cały świat finansowy. 

Ale nie chcą tego uznać sami Polacy 
„narodowi“... Dr. B. 
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Wszechwładny dolar w i petach Giełdy 


Gdy dolar spada — złoty polski niEwzruszons; 


Po katastrokie funta angielskiego nad- | 
chodzą wiadomośc. z zagranicy o panice 
dolarowej. Kurs dolara zarówno w Polsce, 
iak i na rynkach zagranicznych spadł o kil- 
ka punktów. 

Niewątpliwie, że nie jest to dziełem 
przypadku. Przyczyrry, jakie złożyły się na 
spadek dz'siejszy dolara, są różnorodne. 
Najwięcej daje się we znaki psychoza tinan 
sowa, jaka ogarnęła Europę i boleśnie od- 
biła się dotąd na najsilniejszych walutach 
światowych, To, że i psychoza dotknęła i 
ugodziła w niedotykałny dotąd dolar, wska 
zuje na niebywałe rozmiary kryzysu euro- 
pejskiego. 

Fatalny cień na-wszechwładną potęgę 
dolara rzuciły dzisiejsze stosunki wewnętrz 
no-amerykańskie. Okrzyczany dobrobyt 
amerykański stał się, jak potwierdziły zda 
rzenia z ostatnich miesięcy, iluzją. Miljo- 
ry bezrobotnych po drugiej stron e oceanu, 
olbrzymi kryzys w produkcji amerykań- 
skiej, niesłychany deficyt budżetowy, wy- 
noszący OKOŁO PÓŁTORA MILJARDA 
DOLARÓW, krach bankowości w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie w ciągu roku przeszło 


3 TYSIĄCE BANKÓW OGŁOSIŁO UPAD 
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ŁOŚĆ — wszystko to złożyło się przy dzi- | przyczem Ameryka 


sejszej psychozie na tak silny wstrząs, że 
śpiżowy dotychczas władca dolar przeżywa 
na giełdach zagranicznych czarne dni, że 
drgnął w swych podstawach i spadł do po 
ziomu tych walut, które obecny kryzys 
nadszarpnał i nadłamał . 

Są to wypadki nadzwyczajnej waśi. 
Dziś zarówno zagraniczna sytuacja banko | 
wa, jak i osoby prywatne wycofują depozy 
ty amerykańskie, domagając się pokrycia 
w złocie i tem samem wymierzając cios bo 
lesny w kurs dolara. Zaufanie do dolara 
stało się jakby muzyką przyszłości. Cho- 
ciaż © rzeczyw stem zachwianiu dolara na 
podobieństwo krachu z funtem angielskim 
nie może być mowy, bo trzeba pomiętać, 
że St Zjedn. mają 40 proc. całego złota w 
świecie. Poza tem dolar obok franka frar 
cuskiego jest najsilniej pokrytym bankno- 
tem w złoc e. 

Na 5 miljardów złota posiadanego przez 
Amerykę, dwa miljardy znajdują się w obie 
gu w postaci certyfikatów złotych, 800 mil 
jonów, czyli ustawowych 35 proc. pokrywa 


chętnieby / widziała 
zwiększenie tego eksportu. 

Modry dolar w Polsce od pewnego cza- 
su stał się walutą, do której stracono czy to 
w kołach spekulantów, czy to wśród szero 
kiej a mało orjentującej się publiczności 2 za 
utanie. Ostatnie wypadki potwierdziły. 
lepiej MIEĆ ZAUFANIE DO WŁASNEJ 
WALUTY, NIŻ DO OBCEJ, 

Złoty bowiem polski oparty na moc- 
nych podstawach ani nie drgnął, gdy tym- 
czasem funty i dolary wywołują panikę. 

Poza tem, jak donoszą z Nowego Jorku 
notowanie pożyczek polsk. wybitnie się pa 
lepszyły: 8 proc. notowano 60 do 67,7 proc. 
7 proc. — 50 do 52,6 proc, złoty — 11.20. 

Te fakty mówią za siebie. W zw ązku 
z tem obliczane na około 100 miljonów do 
larów domowe oszczędności leżące w Pol- 
sce w dolarach po kuferkach i pończochach 
lub innych skrytkach w okresie dzisiejszej 
paniki dolarowej może wypełzną wreszcie 


na światło dzienne i ZAMIENIĄ SIĘ NA 


ZŁOTE POLSKIE. 


życzyć by tego wypadało w interesie 


wkłady, zaś reszta pokrywa obieg bankno | naszej waluty i państwa, jak również w in 


tów. Eksport złota nie jest krępowany, I teres.e 


poszczególnych RaT dol. 
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Gabinef nr. 2 kanclerza Briininsa 


Jak doniosły ostatnie depesze, gabinet 
drugi Bruen.nga II został utworzony. 


Drugi gabinet Brueninga ma skład na- 
stępujący: Kanclerz i kierownik ministe- 
rjum spraw zagranicznych — dr, Bruening 
zastępca kanclerża : minister finansów — 
Dietrich; minister Reichswehry i kierow- 
nik ministerjum spraw wewnętrznych — 
dr. Groener; minister pracy — dr. Steger- 
wald; minister poczt — dr. Schaetzel; mini- 
ster wyżywienia * rolnictwa — dr. Schiele; 
min.ster gospodarki narodowej — dr. War 
bold, b. minister rządu pruskiego; minister 
komunikacj: dotychczasowy minister bez te 


ki . komisarz osadnictwa — Treviranus; 
minister sprawiedliwości, dotychczasowy 
sekretarz stanu w tem m'nisterjum — dr. 


Joel; minister .poczt — dr, Schaetzel za- 
strzegł sobie czas dla udz elenia odpowie- 
dzi. 

Opróżni one przez mianowan.e Trevira 
nusa ministrem komunikacji. stanow sko 
komisarza osadnictwa będz*e ponownie ob 
sadzone. 


Ustąpił minister Curtius, a tekę minister 
stwa spraw zagranicznych zatrzymał kanc 
lerz Bruening. Wszedł do gabinetu „osła- 
wiony przyjaciel Polski Treviranus", wesz- 
li praw cowcy Joel i Warmbold. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych i wojska połą- 
czył w swem ręku min, Reichswehry Groe- 
ner. 


Oblicze nowego gabinetu jest bardzo 
wyrażne: będzie to prawdopodobnie gabi- 
net żelaznej ręki, gabinet ZMILITARYZO- 
WANEJ POLICJI, GABINET DYKTATU- 
RY! 

‘Minister Reichswehry, obejmujący ko- 
mendę na dpolicją, podległą min. spraw 
wewnętrznych, daje śwarancję, że wszel- 
kie próby rozbicia wszelkie- wewnętrzne 
rozruchy i niepokoje będą stłumione zapo- 
mocą karabinów maszynowych i sądów do 
raźnych. 


Bruen nś w roli min. spraw zagr. ma 
być gwarancją dla Europy : Ameryki, że 
„alc aig nie zmieniło". Treviranus z humo 
rystycznemi pretensjami do Pomorza uspo 
koić ma szow nistów nacjonalistycznych, że 
tdea rewizjonistyczna płonie nadal jak 
gwiazda przewodnia na niebie nowego ga- 
binetu. Warmbold min. gospodarstwa, wy 
btny fachowiec w tych sprawach żyrować 
ma swem nazwiskiem sanację ekonomiczną 
państwa. 

Z nacjonalistami socjal styczrymi usiłu 
je sowy rząd, a raczej ukryty poza nim dyk 
tator Hindenburg nawiązać n'ci porozumie 
nia. 

HITLER U HINDENBURGA. 


Wizyta, Adolfa Hitlera u H'ndenburga 
bezpośrednio po utworzeniu nowego rzą- 
du, a przed zwołaniem Reichstagu, jest zna 
klem czasu niesłychanie charakterystycz- 
nym. „Acht Uhr-Abendblatt" tak pisze o 
tej wizycie: 

Tak było do przewidzenia. Hitlerowcy 
wykorzystali audjencję swego wodza u pre- 
zydenta Rzeszy dla urządzenia manifesta- 
cji. Od wczesnego ranka zgromadz ły się 
przed pałacem Hindenburga tysiączne rze 
sze nacjonalnych socjalistów. Policja przed 
sięwzięła takie same środki ostrożności, 
jak podczas wizyty ministrów francuskich. 


Hitler przybył luksusowym samocho- 
dem, entuzjastycznie okrzykami Heil! powi 
tawy. Im dłużej się przeciągała konferencja 
tem więcej rosło zdenerwowanie policji i 
napięcie wśród zgromadzonych nacjonal- 
nych socjalistów. 

Gdy wreszc e „Wódz“ po godzinnej roz 
mowie opuścił pałac prezydenta Rzeszy. 
rozległy się ogłuszające w waty i śpiew 


o O R CE 
Gospodarka niemiecka 


„Cała prasa wschodniospruska donosi, iż 
wieży zamku olsztyńskiego grozi zawalenie z 
powodu podmycia fundamentów przez TZEKC 
Łynę. Przystąpiono już do robót ratowniczych. 
Zamku tego bronił w r. 1511 jego burgrabia, 
Mikolaj Kopernik przed Krzyżakami. Znaj: 
duja się w nim pamiatki po wielkim astrono: 
mie. Warto zaznaczyć, że niedawno cala pras 
sa miejscowa podniosła wielki alarm z powodu 
zarysowania się murów ratusza toruńskiego 
oskarżając Polaków o lekkomyślne zaniedba: 
vie cennego zabytku budownictwa. 


e a, Na mma 


„Deutschland erwache"! 

Warto zanotować i ten szczegół charakte 
rystyczny: W czasie audjencji Hitlera prze- 
jeżdżał przed pałacem Hindenburga kanc- 
lerz Bruening: Powitało go grobowe mil- 
czenie. Oficjalny komun kat głosi, że pre 
zydent Rzeszy „przyjął panów Hitlera i 
Goeringa i informował się szczegółowo o 
celach ruchu nacjonalno-socjalistycznego. 
Wywiązała się rozmowa o zagadn eniach 
wewnętrznych I zewnętrznych”. 


FRONT WALKI Z BRUENINGIEM 
ZŁAMANY? 

Z Harzburga, gdzie toczą się dzisiaj ob- 
rady opozycji nadchodzą sensacyjne w'ado 
mości o rozbiciu wśród „nacjonalnej opozy- 
cji“ i Stahlhelmu. 

„Projektowany parademarsz nacjonali- 
stów i stahlhelimowców przed przywódca- 


mi ruchu i książętami nie doszedł do skut 
ku. 

Pogłęb ły się różnice między formacja 
mi hitlerowskiemi : stahlhelmowemi. Organ 
hitlerowców Niedersächsische  Tageszei- 


tung wita bardzo chłodno zjazd w Harz- 
gu nazywa Hugenberga reakcyjnym taj- 
nym radcą... 


„Swój swego prędzej czy później znaj- 
dzie: przyjaciele wygnańca w Doorn Hin- 
denburg i Hitler porozumieć się moga na 
wspólnej platformie, której na imię „restau 
racja Hohenzollernów. 


„Germania dowodz , że kanclerz Brue- 
ning posiada niewzruszone zaufanie prezy- 
Jenta Rzeszy”. 


ECHA W PRASIE ZAGRANICZNEJ. 


Silne wrażenie wywarła w Paryżu no- 
minacja min. Reichswehry Groenera na kie 
rown ka spraw wewnętrznych. Pisma fran 
cuskie upatrują w tem zapowiedź dyktatu- 
ry a „Populaire“ nazywa nowy gabinet dy- 
rektorjatem, którego celem iest obrona ka 
pitalizmu przed faszystowską anarchją. 


Najbliższe dnie przyniosa odpowiedź, 
czy ostatnia stawka dotychczasowego reżi 
mu nie zawiedzie. 

Z. M. 


Do konferencji jasnosórskiej 


Echa obrad naszego Episkopatu 


W konferencji episkopatu, która odby 

ła się w dniach od 6 do 8 bm. w Częstocho 
wie, wzięło udział 34 księży biskupów. 
Przedmiotem narad były aktualne sprawy 
religijne i moralno-wychowawcze jak: re- 
ligijne wychowanie młodzieży szkolnej i po 
zaszkolnej, obrona społeczeństwa katolic- 
kiego przed ateuszostwem i demoralizacją 
szerzonemi przez pewnych publicystów i 
niedowiarków oraz wzmocnienie ducha ka- 
tolickiego przez rozwinięcie Akcji katolic 
kiej. 
Episkopat zaniepokojony zmniejszeniem 
liczby godzin nauki rel'gj w niektórych 
szkołach oraz zwlekaniem wykonania tych 
postanowień konkordatu, których niewyko 
nanie naraża Kościół na poważne trudności 
i szkody, powziął odpowiednie postanowie 
nie. 


Także ujawniony projekt ustawy mał- 
żeńskiej, godzący w zasadnicze podstawy 
małżeństwa  chrześc'jańskiego, poddano 
zbadaniu i powzięto odpowiednie postano- 
wienia, 

Zastanawiano się równ eż nad projek- 
tem nowego kodeksu karnego, który prze 
kazano osobnej komisj' w celu zajęcia się 
tym projektem w stosunku do przepisów 
wiary : moralności katolick.e;. 

Poza tem  załatwiono jeszcze wiele 
spraw. dotyczących wewnętrznego życia 
Kościoła, jego 'nstytucyj naukowych, du- 
chowieństwa oraz dobroczynnej działalno 
ści, zwłaszcza w obecnem gospodarczem 
przesileniu. 


Wreszcie zdecydowano odbyć w latach 
najbliższych synod plenarny. 
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Wrczydeni Hindenburg 
przefaął w sobotę na audjencjt 
siromcto Adolfa FHttiera 
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Przywódca nacjonalnych socjalistów. radził z 
Hindenburgiem nad ratowaniem „biednych, 
wynędzniałych'" Niemiec. 


Delegacja polska 
na nadzwyczaśną sesię Rady 
S21 Naro ów 

Urzędujący prezes Rady Ligi Narodów 
minister spraw zagranicznych  Hiszpanj 
Lerroux, zwołał na prośbę Chin, nadzwy- 
czajną sesję Rady Ligi Narodów dla rozpa 
trzenia wypadków mandżursk'ch. Pierw- 
sze posiedzen.e Rady Ligi Narodów odbę- 
dzie się w KCrencwie we wtorek, dnia 13-śo 
b. m. 

Minister Zalesk' nie będzie mógł wziąć 
udz.ału w tej sesji Rady Ligi Narodów, gdyż 
od kilku dni chory jest na zapalenie gardła 
i nie opuszcza m'eszkania. W dniu 10 bm. 
minister Zaleski zaw.adom.ł sekretarza śe 
neralnego Ligi Narodów, sir Drummonda. 
że do Genewy nie przybędz:e, a przedsta- 
wicielem Polski na sesj. nadzwyczajnej Ra 
dy Ligi Narodów będzie 
Sokal. 


Na froncie bezrobocia 


Osólna liczbę 251.378 beftobotnych w 
Polsce, zarejestrowano w dn'u 3 bm. 

Liczba częściowo zatrudnionych na 
dzień 3 bm. wynosiła 125.225 osób, z cze- 
śo przez 1 dzień w tygodniu pracowało 
3.945 osoby, przez 2 dn. — 11.073, przez 3 
dni — 37.475, przez 4 dni — 30,251 i przez 
5 dn' w tygodniu — 42.481 osób. 


min. ~- Franciszek 


Bicz satyry na rząd „uniji narodowej" 


50 miłionowa pożyczka i kięska funia 


Kampanja wyborcza zaczęła się już na do- 
bre w Anglji. Świadczą o tem artykuły agita- 
cyjne w prasie, pierwsze zebrania wiccowe i 
pospolite ruszenie haseł i programów zbaw- 
czych. Świadczy o tem również rozkwit saty- 
ry, której ostrze zwraca się przeciw przeci- 
wnikom politycznym. 


Pod tytułem ironicznym — „Kwestjona- 
rjusz dla użytku wyborców angielskich“, za- 
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WELPWIRYSONE 


mieszcza tygodnik londyński „New Statesman 
and Nation“ ostrą satyrę na były rząd unji 
narodowej: 


Pytanie: — Czemu utworzyliśmy rząd unji 
narodowej? 
Odpowiedź: — Aby wpoić w naród zaufa- 


nie i uniknąć straszliwej katastrofy oGerwania 
się od parytetu złota. 
Pytanie: — A co uczynił rząd w tym cela? 
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Czy rafowanie gospodarki światła od katastrofy bedzie nadal tylko operetka? 
Powyższa karykatura przedsiawia tonącą gospodarkę świata, nad którą:stoją w bohater: 
skich pozach autorytęty zagraniczne i powagijinansowe światła, ale narazie ich akcja końa 
czy sę na pięknych mowach i programach bez realnej drogi retunku dla kataklizmu fis 
nansowego swiata. — Zdaje się jednak że fonący w Kole ratunkowym to przedewszyst: 

kiem Niemiec, który swa rozrzutnościa pierwszy pogrążył się w toni, 
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Odpowiedź: — Zarządził równość ofiar ! 
obowiązków. 

Pytanie: — Jak wygląda ta równość? 

Odpowiedź: — Redukcja 10 procentowa dla 


tych, którzy zarabiają 40 funtów rocznie, 3- 
procentowa dla zarabiających 40 funtów ty- 
godniowo, 5-procentowa dla tych, co zarabiaja 
1000 Ł. tygodniowo. 

Pytanie: — Czy zarządzenie to przywróci- 
ło zaufanie? 

Odpowiedź: — Przyczyniło sie cto poder- 
wania dyscypliny we flocie. 

Pytanie: — A co jeszcze uczynił rząd na- 
rodowy ? 

Odpowiedź: — Pożyczył 80 miljonów fun- 
tów na procent dwa razy wyższy od zwykłego. 


Pytanie: — Czy ta odważna decyzja po- 
zwoliła nam utrzymać walutę złota ?: 
Odpowiedź: — Nie, odeszliśiny od złota w 


cztery tygodnie po objęciu władzy przez rząd 
narodowy. 

Pytanie: — Czy spadiy ua nas te. wszyst- 
kie klęski, jakich nadejście przepowiadano? 

Odpowiedź: — Bvnajmniej. „Daily Mail" 
stwierdził, że uwolniliśmy się od wielkiego cie- 
żaru”, „Daily Express“, że „oddawna nie wv- 
darzyło się nam nie równie korzystnego" i że 
„nareszcie zostaliśmy uwolnieni od parytetu 
złota”, zdaniem „Daily Chronicle" wszystko 
pójdzie gładko, jeśli nie stracimy zimnej krwi, 
według „Timesów” postąpiono mądrze 1 zbu- 
wiennie, „Evening Standard“ cieszy się z pv- 
litvki zalecanej przez jego stronnictwo, «u 
wreszcie sam p. Snowden oświadczył w Izbie 
Gmin, że aczkolwiek odeszliśmy od złota, nie 
pozwolimy jednak na dewaluacje funta. 

Pytanie: — W jakim więc celu utworzy- 
liśmy rząd narodowy? 

Odpowiedź: — Aby dodać do naszych dłù- 
gów państwowych sumę 86 miijonów funtów 
pożyczonych zagrauisą i wyrzec się waluty 
złotej we wrzcseu zamieci w sierpniu. 
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Równowaga 


z 


budżetowa — n 
jedynym celem 


Opozycyjne igraszki a żelazna RZECZYWISIOŚĆ 


Na pigtkowcm posiedzeniu Sejmu więk- 
szościa głosów przyjęto wszystkie przedłożenia 
rządowe. 

Ożywiona rozprawu toczyła się w sprawie 
czasowego wstrzymania t. zw. szczeblowania 
w poszczególnych grupach uposażeniowych, cu 
nbszerniec uzasadniał w przemówieniu Swim 
p. minister skarbu. Ze strony opozycji zało- 
żono przeciwko temu przedłużeniu zasadniczy 
sprzeciw. Niczręczna to była gra i wybitna 
dcmagogiczna, to też skończyła się zasadni- 
czę odprawą. 

Stanowisko opozycji w tej sprawie naświe- 
thł i napiętnował p. wicemarszałek Polakie- 
wiez, składając w imieniu klubu BBWR. o- 
świadczenie, które m. in. brzmiało: 

Projekt rządowy jest jednem z przedło- 
żeń, które drogą zmniejszenia wydatków pań- 
stwowych i podniesienia dochodów mają zape- 
wnić równowagę budżetowa. Równowaga bud- 
żetu, trwałość pieniadza, rozwój życia gospo- 
darczego, pomyślność stosunków wywozowych 
i przywozowych stanowią zasady, które przez 
BBWR. sa uznane za niewzruszalne, obowia- 
zają wszystkich przy rozpatrywaniu przedło- 
żeń ustawowych. Dlatego klub popiera pro- 
jekt o wstrzymaniu szczeblowania, który ma 
przynieść oszczędność całoroczna w sumie oko- 
ło 10 miljonów zł. 

Decyzja nasza, która dotknie poważną 
część urzędników i funkcjonarjuszów państwo- 
wych, powzięta została po namyśle tem głęb- 
szym, że z jednej strony upatrujemy w nale- 
życie postawionym stanie urzędniczym jedna 
z podstaw rozwoju Państwa, z drugiej ponie- 
waż posiadamy w swojem gronie kolegów urzę- 
dników wśród nich przywódców arganizacyj 
urzędniczych. RÓWNOWAGA BUDŻETOWA 
TROSKA WSZYSTKICH 
CZYNNIKÓW PAŃSTWOWYCH I CAŁEGO 
SPOŁECZEŃSTWA i dlatego nie pozwolimy 
robić z problemu urzędniczego przedmiotu ta- 
nich rozgrywek partyjnych. 

Jesteśmy świadkami najgłębszego od wie- 
ków kryzysu gospodarczego, wstrząsającego 
całym Światem i widzimy, że wszystkie pań- 
stwa powszechnie redukcję budżetów swoich 
uzyskuja droga obniżenia poborów i upraw- 
nień urzędniczych. W takich warunkach, kic- 
dy Rząd i obóz go popierający, kierują się za- 
sądami najpoważniejszego interesu Rzplitej i 
przyszłością jej urzędników, opozycja na ko- 
misji budżetowej zapomniała o poważniejszych 
ofiarach, poniesionych przez urzędników, za- 
patrzona w polityczna walkę z Rządem, posłu- 


giwała się tylko argumentem formalnej nie- 
legalności i sprawą niezwołania Sejmu. 
Będziemy głosowali przeciw poprawce, na- 
kreślającej termin przywrócenia szczeblow- 
nia, ponieważ ustawa daje uprawnienie Rza- 
dowi do cofnięcia zarządzenia z chwila, gdy 
sytuacja ogólna dozna naprawy. Nie kieruje 
nami w tym wypadku samo tylko zaufanie po- 
lityczne do Rządu, ale i świadomość, że stała 
przychylność rządów pomajowych dla urzędni- 
ka polskiego jest najlepszą rękojmia wykona- 
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Od miesiąca już Rada Portowa w Gdyni pra- 
cuje nad projektem zmian obowiązujących opłat 
portowych. Ostatnio uzgodniony projekt został 
przesłany do ministerstw przemysłu i handlu i 
ma nicbawem ukazać sie w postaci rozporządze- 
nia ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu. 

Zaznaczyć należy, że obowiązująca w toj 
chwili ustawa o morskich opłatach portowych, 
datująca się z 1924 r., t. j. z okresu, kiedy port 
gdyński właściwie nie istniał, w wielu punktach 
przestała być aktualna. Pozatem wysokość opłat, 
ustalona w swoim czasio na wyjątkowo niskim 
poziomie, usprawicdliwionym brakiom prymity- 
wnych udogodnioń w porcie gdyńskim w okresie 
jogo budowy, obecnio, kiedy przoładowujący w 
Gdyni mają tu wszystko, czego im potrzcha — 
jest niepomiernio niska. Dosyć dla przykładu 
wskazać, żo zasadniczo opłaty, uiszczano przez 
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Drzewozy w wrześniu 
polsko-brulypiskiceo tow. 
okręłtowcećw 


Statki polsko- brytyjskie Towarzystwa 
Okrętowego przewiozły we wrześniu w eke- 
porcie z Polski 5.363 ton towarów, w imporcie 
do Polski 736 ton. Na eksport złożyły się na- 
stępujące pozycje towarowe: bekony 2.722 ton. 
jaja 297 ton, masło 129 ton, ryż, 155 ton, drób 
19 ton, mięso i wyroby 875 ton, parafina 298 
ton. manufaktura 239 ton, inne 630 ton. Głośna swego czasu w całej Polsce spra: 
wa dr. Gęsikowskiego z Poznania, człowieka 
który uprawianiem nielegalnego handłu mor: 
fina unieszczęśliwił wiele osób — znalazła w 
sobotę swój cpilog. Sąd Okręgowy w Pozna: 
niu wydał wyrok, mocą którcgo dr. Gęsikow 
ski skazany został na 3 lata więzienia i zakaz 
odbywania praktyki lekarskiej na dalsze 3 
lata 

Przeważnic byli to młodzieńcy, wycicńcze 
ni, słabi, o błędnym wzroku. Żeznawali z re: 


mecduskcha płac w Żeżźludzce 
miemnteckhciei 


Najpotężniejsze z niemieckich przedsię- 
biorstw żeglugi powietrznej towarzystwo „Luft- 
hansa" wymówiło umowę pracy 174 kapitanom 
i pilotom w celu zawarcia z nimi nowej umowy 
i redukcji płac. 

Izba rozjemcza w Hamburgu wypowiedzia- 
la się za zmniejszeniem płac marynarzy o 13%. 


Tajemnica morza 


Głębiny morskie kryją zazdrośnie niejedną 
tajemnicę. Od czasu do czasu człck przypad: 
xiem znajdzie ślady tragedji, którą wchłonę: 
la na wieki zimna otchłań morska. | tak pod 
koniec czerwca br. rybacy kaszubscy wyciąs 
gając z morza nastawione sieci, znależli wśród 
plejady ryb zwłoki nieznanej, młodej kobiety, 
dostatnio odzianej. 

Tajemniczym tym wypadkiem zajęły się 
władze śledcze, które nie szczędziły zacho» 
dów, by tylko docicc prawdy, ujawnić kim bys 
la nieszczęsna topielica i w jakich warunkach 
znalazła przedwczesną śmierć.  Dochodzenia 
se jednak nie dały żadnego rezultatu, wobec 
czego władze śledcze zwracają się do szero: 
kich kół spoleczeństwa z prośbą o ewentualne 
„apodanie najmniejszych choćby spostrzeżeń, 
któreby mogły rzucić choćby promyczek świa: 


tla na ponurą ową tajemnicę morza. 

Dla orjentacji podajemy poniżej rysopis 
nieszczęsnej: lat około 20, silnej budowy blon 
dynka, włosy krótkie, nos mały wściśnięty, 
oczy piwne, twarz owalna, czoło wysokie, w 
górnej szczęce sztuczne zęby a mianowicie 
czerwona płytka kauczukowa z czterema sztu» 
cznemi zębami. Poniżej kości łonowej szcros: 
ka blizna, jakby po operacji. Ubrana w czar» 
ną jedwabną suknię z rękawami i kołnierzem, 
jasno niebieskie trykotowe jedwabne dessous, 
różowe kombinacje z kremową wstawką, ró: 
żową przepaskę biodrową, czarne pończochy 
jedwabne i pantofle czarne z paskami. Na 
wycięciu kołnierza sukni broszka z dwoma 
sztucznymi kamieniami białemi. 

Osoby zainteresowane zechcą zgłosić się 
w najbliższym wydziale śledczym. 


— 


Widok ogólny na Gdynię 


Tam. gdzie wydarzyła się tragiczna katastro fa, której ofiara padło tylu zabitych i rannych 
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projekt reiormy oplat poriowych w Gdyni 


FTabrylkkami 


Lekarz poznański skazany na 9 laia więzienia 


Urzednik polski i całe społeczeństwo pamięta 
dobrze, że dziełem rządów pomajowych było 


ustawie b. ministra Zdziechowskiego, uchwalo- 
nych przez stronnictwa dzisiejszej opozycji, 
że nadto rządy podwyższały dobrowolnie i kil- 
kakrotnie uposażenie urzędników. 

Ustawę o „szczeblowaniu' przyjęto w dru- 
giem czytaniu. 

W zakończeniu obrad przyjęto projekt usta- 
wy w sprawie budowy kolci Kraków — Mie- 


nia przez Rząd upoważnienia ustawowego. — | chów. 
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statki za wejście i wyjście, są w Gdyni 6 i 6- 
ciokpotnie niższe niż Gdańsku, mimo to, že 
Gdańsk jest, poza Gdynią, najtańszym protem 
na Bałtyku. 

W tych warunkach obecna reforma jest wła- 


ciwio nic zmianą systemu opłat portowych, a ra-. 


czej jego pierwszem opracowaniem. Ponieważ 
przytem koszty własne pracy portu w Gdyni, 
są dużo niższe, niż w jakimkolwiek innym por- 
cio — okazało się możliwe utrzymanie opłat 
portowych na poziomie niższym niź gdzieindziej. 
System opłat uwzględnia pozatem szeroko ulgi 
i przywilejo dla określonych form żeglugi i 
przeładunku. W szczególności linjo regularnoj 
żeglugi przy nowym systemie uzyskują warunki 
nieraz nawot dogodniejsze niż obecno. 

Termin wejścia nowych opłat w życie moe 
jest jeszcze ustalony. 
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cofnięcie wszystkich ograniczeń, opartych | 
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Gdynia — _ 
brama na ŚWiań 


dla waszej chspansji L£0SDOU. 

Minister przemysłu i handlu Dr. Za- 
rzyck. w wywiadzie z  przedstawic.elem 
„Gazety Handlowej" tak ujął znaczenie 
Ścisłej łączności gospodarczej Górnego Ślą 
ska z portem gdyńskim: 

„Gdynia — to naoścież otwarta natunal 
na brama, przez którą znajdują swobodne 
: niczem nie skrępowane ujście nieocenio- 
ne skarby kopalni górnośląskich oraz prze 
mysłu górnośląskiego. Nie mając niśdzie 
tak swobodnej, swojej własnej bramy — 
Górny Śląsk jest i będzie Ściśle zwiazany 
z gdyńską bazą morską dla handlu zaśra- 
nicznego Polski. 

Jesteśmy obecnie dopiero na dorobku 
i musimy dociągnąć nasz udział w handlu 
zagranicznym do poziomu, odbiegająccgo 
daleko od dzisiejszego zarodkowego stanu 
a odpowiadającego mocarstwowemu stana 
wisku Polski, także pod względem gosp% 
darczym. Górny Śląsk musi w tym wysił- 
ku grać rolę żasadniczą, bo w naszym hun 
dlu zagranicznym bierze największy udziot. 
Jego węgiel : żelazo muszą znaleźć natu: 
ralny odpływ nietylko ma rynki zajrmowa: 
ne dotychczas, lecz ekspansja tych zasad 
niczych skarbów ziemi i pracy górnośląs 
kiej musi przybrać daleko większe rozmia 


ry. Gdynia — zakończył p. minister — 


Brama na świat — stoi otworem. 


Z komitetu ekonomicznego 
Rady Ministrów 


Pod przewodnictwem p. premjera Prystora, 
oabyło się posiedzenie Kom. Ekonom. Rady 
Ministrów, poświęcone omówieniu całoksztafł! u 
warunków naszego obrotu towarowego % %a- 
granicą na tle obecnej sytuacji międzynaro - 
dowej. 

W szczególności, w związku 7 dewaluae, 
funta angielskiego, Komitet Eko" 
przeprowadził obszerna dyskns=" tu -* nace 
cksportową polskicgo przezuysłu węglowego. 
Następnie Komitet I'konomiezny polecił Pai- 
stwowemu Bankowi Rolnema xbadsnie uwożli 
wości utworzenia speejalnego nprzedsiębtor- 
stwa micszanego dla budowy i eksplontacji 
elewatora zbożowego w Gdyni. 


Możliwości ckKksportu chrzanu 
SUOrOWEŚC 


Pomorska lzba Rolnicza podaje do wia: 
domości sfer kupieckich, że istnieją możli 
wości eksportu chrzanu surowego z Polski. 
Chrzanem surowym interesuje Się rynek ame: 
rykański. Chrzan surowy, dobrze oczyszczo” 
ny, winien być pakowany w beczki, przy: 
czem średnica korzeni musi wynosić nie mnicj 
jak cal ang. Firmy przeto posiadające więk: 
sze ilości chrzanu na cksport względnie mo: 
żliwości eksportu, powinny podawać swe a: 
dresy Państwowcmu Instytutowi Eksportowe: 
mu w Warszawie, który udzieli im dalszych 
szczegółowych informacyj. 
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zygnacją, lowic dosłyszalnym głosem. 

Gęsikowski jak już podawaliśmy nic pos 
czuwa się do winy. Sąd odczytuje cały sze: 
reg biletów, z treści których wynika, że mor: 
finiści zamawiali u oskarżonego narkotyki. — 
Praktykowano to w ten sposób, że nicszczę» 
śliwcy zjawiali się w poczekalni dr. Gęsikow 
skicgo — tam na bilecic skreślali swe życze» 
nia i razem z gotówka podawali je przez uł 
chylone drzwi oskarżonemu. Po chwili udawa 
li się do umówionych aptck, gdzic otrzymy» 
wali zamówione dawki. 

Dr. Gęsikowski nikomu recept nie wręczał 
lecz porozumiewał się z apteka telefonicznie. 
Aptekarze otrzymywali recepty później. Dr. 
Gęsikowski tłómaczy, że nic dawał chorym 
rocept do ręki, gdyż narkotyzujący Się któ: 
rzy nic przebierają w środkach, mogliby stał: 
szować recepty i później je zużyć. Dr. Gęsi: 
kowski od każdego grama trucizny brał po 
10 zł. ale oczywiście tylko za napisanie rc 
cepty. Była to praktyka w świecie lekarskim 
nie spotykana, aby lekarz brał pieniądze od 
ilości dawek a nie od porady. 

Rozprawa wzbudziła w Poznaniu zrozumia 
lą sensację. Sala rozpraw zapełniona była 
przez oba dni procesu fłumem publiczności, 
tak żądnej w dzisiejszej dobie powojennej 
gorączki życia choćby dreszczyku sensacji. — 
Galerja widzów z napreżeniem, godnym lep: 
szej sprawy przyglądała się przewijającym 
się przez salę sądową świadkom procesu prze 
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ważnie ofiarom, występnego handu lekarza— 
złoczyńcy. 

Do jednego ze swych klijentów który nie 
mając gotówki, błagał o narkotyk, dr. Gesi» 
kowski miał powiedzieć: „nie masz pan pie: 
niędzy, to idź pan kraść”. Inni znów w bra: 
ku gotówki, znosili jako zastaw różne przed: 
mioty, jak biżuterję, zegary, obrączki, skrzyp 
ce, poduszki itp. Zdarzało się żc opanowany 
przez nałóg młodzieniec, okradał swą rodzinę 
z różnych sprzętów i żanosił je Gęsikowskie: 
mu aby tylko uzyskać kokainę, mortinę luh 
veronal. Oskarżony miał swych klientów ne 
wet w Małopolsce, którym posyłał narkotyki 
w listach „express“. 

Jeden ze świadków zeznał, że gdy nie miał 
już pieniędzy, na „honorarja“ lekarskic, w 
końcu zdecydował się za skromną dawkę mor 
finy pracować u dr. Gęsikowskiego w domu 
do późnej nocy — froferując mu podłogi, — 
czyszcząc buty itd. 

Jak dalcce krzywdził dr. G. swe otłiary, 
świadczy fakt, że gdy wyczerpały się nicszczę 
śliwcom pieniadze, brał od nich różne przeds 
mioty. | to czynił learz — człowiek z akad. 
wykształceniem. Działalność ta trwała u oskar 
żonego kilka lat, przez co skrzywdził wielu. 

Prokurator wniósł o ukaranic oskarżonego 
3 letnicm ciężkicm więzieniem i grzywną w 
wysokości 3 tys. zł. oraz pozbawienie praks 
tyki lekarskiej przez 1 rok. 

Sąd poszedł w wyroku swoim jeszcze dalej. 
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Poniedziałek Maksymiljan 
Wterek Edwarda 


— Stan wody w Wiśle z dn. 10. 10.: Zawi- 
zbost +1,95, Warszawa +2,39, Płock +2,33, 
Toruń --298, Fordon +2,97, Chełmno +2,92, 
Grudziądz +3,18, Korzeniewo +3,56, Piekło 
+3,9, Tczew +3,48, Einlage +3,00, Schiewen» 
horst 2.82. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Poniedziałek, 12. b. m. o godz. 20 — „Wie: 
ezór Trzech Króli“. 


Repertuar kin. 


Palace — „Rozstrzygająca noc“. 
Światowid — „Małżeństwo we troje“. à 
Corso — „Indyjska Krew“. 
Lux, ul. Strumykowa ~ „Statek kome? 
djantów“. 
Z miasia 


— Baczność oficerowie rezerwy Toruńskie: 
go Kola Związku Oficerów Rez, Rzplitej Pola 
skiej. W sobotę, dnia 17 bm. o godz. 15 od: 
będzie się na poligonie toruńskim pokaz współ 
działania artylerji z piechotą w czasie walki. 
Pokaz ten jest specjalnie organizowany przez 
C. S. S. dla członków Kola Toruńskiego Związ 
ku Oficerów Rezerwy. Obecność wszystkich 
członków bezwzględnie konieczna.  OficeTo: 
wie rezerwy nie należący do Koła mile widzia: 
ni. Zbiórka punktualnie o godz. 14 na placu 
przed Starostwem powiatowem (Plac Teatral- 
ny), skąd samochodami odjazd na poligon. 

— Pomorskie Towarzystwo Opieki moral- 
nej nad dziewczętami i kobietami. W środę 
14 bm. o godz. 19,15 odbędzie się nadzwyczaj: 
ne walne zebranie Pomorskiego Towarzystwa 
()pieki moralnej nad dziewczętami i kobieta- 
imi w lokalu Zwiazku Lekarzy ul. Mostowa 21. 
Na porządku obrad m. in. odczytanie proto% 
kółu z ostatnich dwóch nadzwyczajnych wal: 
nych zebrań z 13 sierpnia i 23 października 
1928. r,; wybór nowego zarządu; Sprawa TOZ- 
wiazania i- likwidacji Towarzystwa. Zarząd. 

— 7. Towarzystwa Restauratorów w Toru: 
nin Me wtorek dnia 13 października 1931 r. 
o godz. 4,30 popołudniu odbędzie się w loz: 
kalu kolegi p. Łucjana Witka „Dwór Artusa“ 
przy ul. Starom. Rynek zwyczajne miesięczne 
zebranie, na które pp. członków do licznego 
wzięcia udziału zaprasza Zarząd. 

— Pod: kołami samochodu. W ub. sobotę 
najechany został przez samochód na ul. Mos 
stowej 65 letni Władysław Groblewski, 2a: 
mieszkały przy ul. Bydgoskiej 10. Zawezwa» 
na karetka pogotowia odwiozła p. G., który 
odniósł poważne obrażenia, do lecznicy miej» 
skiej. 


W ubiegłą środę w godzinach przedpołu: 
dniowych przyjętą została na Zamku przez 
Pana Prezydenta Rzplitej delegacja Bractwa 
Strzeleckiego z Torunia w osobach Króla Zje: 
dnoczenia p. Tyrchana, prezesa Okręgu Po» 


morskiego p. radcy Makowskiego i prezesa 
Bractwa p. Maćkowiaka. 
Delegacja wręczyła Panu Prezydentowi 


Rzplitej medal pamiątkowy, wybity z okazji 
pobytu p. Prezydenta Rzplitej na Strzelnicy 
Bractwa w Zieleńcu w dniu 16 lutego 1930 r. 
i oddania przez Pana Prezydenta Kzplitej 
Strzału do tarczy historycznej, do której strze 
lali August II, król polski i Piotr Wielki, ce: 
sarz rosyjski. 


a 


belecśacja Ioruńskieśc Bractwa 
$irzelcckic$o na Zamku 


Pan Prezydent Rzplitej w rozmowie z dele: 
gacją dzielił się wspomnieniami, jakie wywiózł 
z pobytu w prastarym Grodzie Kopernika 
oraz z pobytu na Strzelnicy Bractwa w Zie» 
leńcu 

Przeszło półgodzinna audjencja zakończyła 
się wspólną fotograf ją. 

Z okazji pobytu Pana Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej na Strzelnicy Bractwa w Zieleńcu, 
nadany zostanie przez Pana Prezydenta Rze: 
czypospolitej Bractwu Toruńskiemu specjalny 
przywilej wybicia medalu pamiątkowego z o: 
kazji oddania strzału przez Pana Prezydenta 
Rzplitej do tarczy historycznej w dniu 16 lue 
tego 1930 r. 


Wszechpolska Wystawa Drobiu 


w Toruniu 


Wszechpolska Wystawa Drobiu, Gołębi 
i Królików, nad którą protektorat objął p. Mie 
nister Rolnictwa Janta:Połczyński, odbędzie 
się w Toruniu w czasie od 5 do 8 grudnia b. r. 

Wystawa ma pierwszorzędne znaczenie, 
gdyż daje zwiedzającym pogląd na obecny 
stan naszej hodowli drobiu i hodowcom rów» 
nocześnie możność do zaopatrzenia się w ma: 
terjał zarodowy z pierwszorzędnych źródeł. 

Zachęcamy zatem hodowców drobnego in: 
wentarza do jak najliczniejszego uczestnicze: 
nia w powyższej Wystawie, gdyż przez liczny 
udział hodowców i obesłanie jej wybitnym ma 
terjalcem hodowlanym, stanie się ona prawdzi: 


wem  odzwierciadleniem krajowej hodowli 
drobnego inwentarza i zapewni korzyści dla 
racjonalnego zbytu produktów tej hodowli. 

Za wyróżnione okazy będą wydawane na» 
grody wartościowe, pieniężne oraz dyplomy, 
medale złote, srebrne, bronzowe, listy pos 
chwalne i t. p. 

Komitet Wystawy rozesłał wszystkim zna: 
nym Komitetowi hodowcom warunki i dekla- 
racje Wystawy, któryby więc z hodowców do» 
tychczas nie otrzymał zgłoszenia, proszony jest 
zwrócić się do Komitetu Wystawy Toruń, ul. 
Sienkiewicza 10, a niczwłocznie je otrzyma. 
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— Cóż to za obyczaje? Wypadek o jakim 
nam donoszą, rzuca jaskrawe Światło na nie: 
zdrowe stosunki mieszkaniowe, przyczem 
świadczy o „obyczajach“ pewnych jednostek. 
Otóż w ub. piątek dnia 9 bm. około godz. 13 
właściciel domu przy ul. Moniuszki 1, b. dyr. 
Pow. Kasy Oszcz. w Toruniu wtargnął w pi: 
janym stanie, przemocą do mieszkania p. K. 
i w ordynarny wprost sposób poturbował jes 
so żonę i córkę. Sprawę skierowano na dro- 
gç sądową. 

— Pożar. W tych dniach spalił się na szko: 
dę K. Stankcgo przy ul. Wałdowskiej 59 stóg 
słomy. Ponadto spaliła się z niewiadomych 
przyczyn młocarka wraz z elewatorem. War: 
tość stogu oblicza się na 500 zł. Ogien pow- 
stał prawdopodobnie wskutek niecostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. 

— Cech damsko krawiecki Toruń. We 
wtorek dnia 13 bm. o godz. 19 w lokalu Go: 
spodzic Cechów przy ul. Sukienniczej 16 od: 
będzie się zebranie kwartalne Cechu. Obec: 
ność wszystkich członków konieczna. Zarzad. 
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Wieczory ieatralne 


„Wieczór Trzech Króli" 
lub „Co chcecie“ 
Szekspira 

„Wieczór Trzech Króli, — pisze polski 
tlómaca — dwunasta noc po Bożem  Narodz. 
obchodzonym był w Niemczech i Anglji wcze 
sołością. ucztami, wyborem jednodniowego, 
fantastycznego króla i jego dworu. Był to wic 
czór zabawnych przemian, a takie właśnie 
metamorfozy osobliwe są komedji treścią. — 
Jest to — co sobie chcecic — dziwactwo, jak: 
hy dla zabawy tcgo-wieczora napisane, w 
którem zbyt ściśle dochodzić nie trzeba ani 
inicjsca, gdzie się to dzieje, ani osób, które 
tu wchodzą. Są to osoby wieczora czy nocy 
dwunastej, w chwili wesołego szału zrodzone 
a jutro o blasku dnia mające się w promic: 
niach słońca rozpłynąć”. 

Jednem słowem figielck, zbudowany ma 
podobieństwie rodzeństwa, bardzo wdzięcze 
ny. Przesuwa się szereg figur stworzonych 
przez poetę misterną kanwą i z dobrotliwym 
humorem. Bawi się autor swemi figurkami 
con amorc, przedrwiwa je i przekręca jak 
w szopce. Nic niema w tem złośliwego, ża: 
den cień rubaszności, prawdziwy realizm ko 
micznych żywiołów. Treść naówczas bardzo 
modna, znana dobrze z noweli Włocha, Bau: 
dello, który przedstawia to zdarzenie jako 
prawdziwe. Nowelę przerabiano na różny spo 
sób i na różne jezyki aż przerobiono ją dla 
teatru. 

Pierwszy zrobił z niej komedję Niccolo 
Secchi, graną w Medjolanie przed królem 
Filipem II w roku 1557, a drugą Curio Gou- 
raga w roku 1592. W Hiszpanji Lope do Rue: 
da, we Francji Belleforest, a w Anglji Bars 
"aby Rich. Z tego ostatniego czemał praw: 
iopodobnie Szekspir. 

Ściśle literatura nic oznacza, kiedy ta kos 
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medja była napisana, alc wystawiona była 
według prawdopodobieństwa w roku 1602 w 
lutym, na Gromniczną, w Middle Templc w 
Londynie, w czasie jakicjś uroczystości prawe 
ników. John Mannigham pisze o niej w dzien 
niku swym: „Na naszą uroczystość mieliśmy 
teatralną sztukę: Wieczór Trzech Króli czyli 
Co sobie chcecie, nazwaną. Bardzo podobną 
do Komedji omyłek, albo do Menechów 
Planta, ale najpodobniejsza do włoskiej kome 
dji Inganni“ 

Ocen współczesnych 'prawic niema, a te 
co są podkreślają, przedewszystkiem komizm 
i piszą o ogóle teatralnym „picprzno, a słono 
dawać mu potrzeba” 

Najcieckawszy jest jednak sąd Karola I, 
który na egzemplarzu Szckspira z roku 1632 
r. umieścił tytuł: Malrolio. 

Dla Karola I typ Malrolia był najważnicj 
szy. Był to typ purytanina, którzy szczególnie 
znienawidzeni byli w tym czasic przez publi: 
czność angielską. Purytanie rzucali wtedy prze 
kleństwa na literaturę i teatry. Z oburzeniem 
pisali o teatrze w broszurze „The anatomy 
oł obuses'* 1595 roku, a jeden z nich pisze: 
„romansc wynalazł Belzebub, pisze je Lucy: 
per, upoważnia druk Pluton, drukujc Cerber 
a sprzedają i roznoszą po świecie Furje". 

Inny purytanin pisze „przyjemne bceszta: 
nie poctów, komcdjantów błaznów i wszelkie 
go innego robactwa rzeczypospolitcj . 

No alc i mniec czas do „besztania” a ra 
czej do omówienia inauguracji sezonu, który 
chyba rodzi się w najcięższych warunkach, 
stworzonych przez kryzys ogólny, w znacz: 
nej jednak mierze przez niepotrzebnie zbyt 
długo przeciągającą się walkę międy insty: 
tucjami, którym przedewszystkicim na istnie 
niu teatrów zależeć powinno. 

Pan Benda już drugi sezon zaczyna Szek: 
spirem. Należy z całym szacunkiem odnieść 
się do tego wysiłku nad możność, ale mimo: 
woli jakiś chochlik podsuwa mi myśl, a czes: 


— Z życia Klubu Sportowego „Gryf“. — 
Skarbnik klubowy urzęduje w każdą środę od 
godz. 17 do ł9 w lokalu klubowym w Bramie 
Mostowej. Z powodu trudności z ściąganiem 
składek miesięcznych uprasza się członków o 
łaskawe uregulowanie składek miesięcznych w 
wyżej podanym dniu. Również przyjmuje się 
nowych członków. Wpisowe wynosi ł zł, a 
składka miesięczna 0,50 zł. Z lokalu na II 
piętrze w Bramie Mostowcj korzystać moga 
poszczególne sekcje w dnie następujące: po: 
niedziałek sekcja bokserska od godz. 18—21, 
wtorek sekcja kolarska, środa sekcja gier 
sportowych, czwartek sekcja piłki nożnej, 
piatek sekcja bokserska, sobota sekcja hokc: 
jowa — od godz. 18 do 21. 


Sekretarjat na I piętrze czynny co dzień od 
godz. 18 do 19 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


— Zgony. Dnia 10. 10 1931 r. zmarli w 
Toruniu: Kasper Jan Pawłowski ur. 1878, Pas 
wet Tulidziński ur. 1865, Marja Ziarkowska 
ur. 1931. 


mu nie Fredro? Przepraszam, ale taki już 
jestem, że na każdej uroczystości, chciałbym 
się cieszyć po polsku, prawdziwie po polsku 
a taką radość może dać w teatrze tylko ko: 
medja rodzima. 

Dziwna jest ta ucieczka od Fredry w mło 
dszem pokoleniu aktorskiem, czyżby zanika: 
ło odczucie wielkości tego autora? Fredro 
był egzaminem aktorskim, kto go zdał mógł 
liczyć na powodzenie w teatrze polskim. I 
tak dalej być powinno. Ale to .zastrzeżenie 
tylko mimochodem Nie chciałbym niczem u: 
mniejszać zapału na nowy Sezon i owszem 
chciałbym jeszcze dodać ognia, bo trzcba go 
będzic dosyć w tych zimnych dla teatru 
latach. 

Samo przedstawienie starannie przygoto» 
wane, nie dało A A pomysłów ani w ins 
scenizacji ani w reżyserji od czasu, gdyśmy 
tę komcdję w pięknej szacio widzieli na sce» 
nie toruńskiej. i 

Czy można i czy wolno Szekspira np. od: 
świeżyć przez unowocześnienie inscenizacji, 
jak to robi Sziller? O ile oo do innych utwo 
rów szekspirowskich miałbym pewne zastrze 
żenia, to tutaj śmiało spróbowałbym kome: 
dji dać rysy nowsze czy fantastyczne zwłasz: 
cza w dekoracjach. Wprawdzie wielką rzeczą 
jest tradycja, a nadzwyczajną jest tradycja 
polska zwłaszcza Trzech Króli, wiążąca nas 

wspomnieniem z Modrzejewską i- Solskim 
(Kraków) alo możcby taka inowacja insceni: 
zacyjna potrafiła oddziałać na widza lepiej 
niż nawet najczcigodniejsze wspomnienia, — 
zawsze nieco nudnc. 

Ciekawość bywalców teatralnych skupiała 
się około dwóch ZWPARYCZA zagadnień: jak 
wyglądają „nowe“ i nowi” a przedewszyst: 
kiem jak da sobie radę p. Jaworski aktor na: 
wskroś współczesno»farsowy z groteską kla: 
syczną? 

Trudno oceniać 
tak ważnych ról 


z jednej interpretacji i to 
nowe siły artystyczne 


| 
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Z żucia Miodzieży Kat. 
parafii św. Jakoba 

Koło Przyjaciół Młodzieży parafji Św. Ja 
kóba, założone przed niedawnvm czasem, zło 
żyło już pierwsze dowody swojej żywotno:» 
ści, urządzając w niedzielę dnia 4 b. m. w sali 
strzelnicy wieczorek z przedstawieniem ama: 
torskiem i zabawą. Osiągnięto dwojaki cel: 
dano młodzieży sposobność popisania się i wy 
kazania zdolności, czysty dochód z imprezy 
przeznaczono na pomoc bezrobotnym. 

Odegrano sztukę p. t „Macocha“. Młoe 
dzież z łatwością przezwyciężyła wszystkie 
trudności techniczne, a popisy jej, przy zna. 
komitem opanowaniu ról, stały się prawdziwą 
rozrywką dla obecnych. Zwłaszcza mali: Dys 
dymski i Koesterówna występujący w rolach 
Piotrusia i Jadwisi znakomicie odtworzyli swe 
role. 

Poszczególne sceny zostały odegrane przez 
małych artystów znakomicie. 

Doskonałemi były także p. H. Olszewska 
w roli matki, p. Wysocińska w roli swatki Fi 
lomeny maślarki oraz p. J. L. (wspaniały typ 
„żydka' Karczmarza Szlingielmanna) i p. An 
toni Olszewski w roli Łukisparobka. 

Powodzenie swe zawdzięcza młodzież w 
znacznej części pomocy Wiel. ks. Wydrowa 
skiego oraz pp. prezesa Buchcińskiego i Wer: 
nera, którzy sztukę wyreżyserowali. 

Przerwy urozmaiciło kółko muzyczne S. 
M. P. produkcjami muzycznemi. Po skończo: 
nem przedstawieniu oboje milusińscy Piotruś 
i Jadwisia odtańczyli wspaniałego Krakowia: 
ka oraz Kozaka, zyskując rzęsiste oklaski. 

Wyrażamy nadzieję, że młodzież zachęcona 
powodzeniem, nie ustanie w pracy. 


Ra bialłlgm czworoboku 


Rozstrzygająca noc — Kino Palace. 

Filmy rosyjskie nie cieszą się w Polsce 
szczególną sympatją. Niemniej przyznać na: 
leży, że scenarjusz żywy i interesujący, 3 
świetny artysta Piotr Bessew daje w roli ge: 
nerała Płatowa przepyszną kreację. Piękna 
żona porucznika (Sury Wernon) porzuca ura: 
towanego od śmierci męża dla żelaznego ge: 
nerała, który go skazał a potem ułaskawił. 
System Western Elektric stawia dźwiękowiec 
na dobrym poziomie. Zaletą jego jest język 
francuski, znacznie więcej u nas rozpowszech: 
niony od angielskiego co podnosi bezsprzecz- 
nie zainteresowanie publiczności. (zm). 
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— Dwa ciekawe mecze. Na boisku gimna: 
zjalnym zostały rozegrane dwa bardzo ciekae 
we spotkania w grach sportowych. W ko- 
szykówce G. K. S. II pokonał 8 p. a. c. 40:16 
zaś G. K. S. I. — 4 pułk lotn. 30:16. 

Obydwie drużyny gimnazjalne grały bar: 
dzo dobrze. Pewno na mistrzostwach sprawią 
moc niespodzianek. 


AGORA się z niami” nieraz ale już dzić 
im nie przepuszczę. 

Z sił nowych ujrzeliśmy p. Pawłowska. p. 
Kostrzyńskiego i Hańczę. 

P. Pawłowska zdobyła sobie pierwszym 
przebojem sympatję publiczności. Warunki 
pierwszorzędne. wdzięk, swoboda i nader mie 
ły głos upoważniają do rokowania najlepszej 
nadziei na przyszłość, o ile artystka nie prze 
stanie pracować nad sobą. Winszuję debjutu 

P. tlańcza zupełnie poprawny, natomiast 
p. Kostrzyński nie mógł dźwignąć roli Sebast 
jana, czekajmy na inno role, strzec należy 
się pewnej maniery w ruchach, która może 
była przypadkowa. 

P. Jaworski doskonały, uchwycił ton i 
maskę, był bliski prawdy, całość rok zrobiła 
bardzo dodatnie wrażenie. 

Niezły p. Cornobis, słabszy p Dębowioz 
i Lenczewski. 


P. Benda przeliryzowaiy, przydałoby się 
może więcej jasności w wyrazie oczu į twa: 
rzy, ale styl zachowany. 

P. Królikowska i Porębską na wysokości 
zadania, miłe, szczere i w miarę wesołe. 

Bardzo inteligentna reżyserja p. Bendy, 
zbyt przeciągnęła sceny groteskowe, kilka 
razy powtarzane te same gesty i sytuacje nu 
żą możeby można je skrócić, a zwłaszcza scee 
nę pijacką i pojedynku, gdyż tylko początek 
scen bawił i rozwesclał. 

Dckoracje poprawne, piękne i to bardzo 
kotary boczne w komnacie Orsina. (MaMow» 
skiego.) 

Całość przedstawienia świadczyła o du. 
żym wysiłku zespołu i dyrekcji, nie pozostaje 
więc nic innego jak szczerze życzyć powo: 
dzenia, zadowolenia, a nadewszystko pełnej 
zawszo Sali. 


Na widowni prawie pelno, na scenie kwia 
ty. Technika wzorowa. S. R. 
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— Zebranie H. G. P. „Pociąg Błyskawi: 


*zny przy K. P. W. odbyło się w ub. ponie: 
działek w świetlicy własnej na dworcu Toruń 
Przedmieście przy udziale 18 członków. Po 
zagajeniu zebrania -przez prezesa p. Ławnicza» 
ka. przyjęto protoxó? ostatni, poczem zdał 
tenże obszerne sprawozdanie z odbytych lo: 
tów gołębi pocztowych i młodych. Podczas 
dyskusji przemawiał p. Kiedrowski, szczegól: 
nie uradowany z wyniku lotu na 720 kim. ze 
stacji Skała n. Zbruczem. | nagrodę zdobył 
p. Jaworski Tomasz, 2 nagrodę p. Pokrzywni: 
cki. W locie ze stacji Klementowice na od: 
ległość 303 klm. pierwsze miejsce uzyskał p. 
T. Jaworski. Lot ze stucji Szymanów na 153 
km. dał wynik następujący: 1 i 2 p. Pokrzyw 
nicki, 3 p. Kiedrowski. Wreszcie ostatni lot 
dla gołębi młodych ze stacji Działdowo na 
106 klm. przy fatalnych warunkach atmosfc= 
rycznych dał nadspodziewany wynik, i to: 1 
p. Filarski, 2. 31 4 p. Pokrzywnicki 5 p. Ja: 
worski. Sprawozdanie zatwierdzono przy 0: 
gólnem zadowoleniu. Z uznaniem przyjęto 
do wiadomości zrzeczenie się nagród gotów: 
kowych z kasy towarzystwa przez p. Jawor: 
skiego, który przeznaczył zarazem tą sumę na 
zakup koszy gołębich. Oficjalne rozdanie na: 
gród nastąpi na następnein zcbraniu. 

Z kolci przyjęto na członka p. Franciszka 
Witkowskiego, poczem wygłosił p. Jaworski 
referat na temat obserwacji gołębi, pielęgnacji 
ich w czasie pierzenia i przygotowania ich w 
porze zimowej do lotów, 

Wobec tego, że w dn. 18 bm. odbędzie się 
podczas święta sportowcyo K. P. W. poświę: 
cenie strzelnicy i obelisku Wodza Narodu 
Pierwszego Marszałka Polski i Irotektora Zje 
dnoczonych Stowarzyszeń llodowców Gołębi 
Poczt. Józefa Piłsudskiego akceptowano pro: 
jekt p. Ławniczaka urządzenia w tym dniu 
imasowcyuo lotu. Obecni zgłosili do lotu wszel 
kie gołębie. lędzie to zatem bardzo imńponu: 
jacy lot. i 


Cheimno 


— Malicka i Sawan na gościnnym wystepie. 

We wtorck dn. 13 bm. na sali kina „Hal: 
ka" wystapią jeden raz znakomici artyści ekra 
ru polskicyo: „Marja Malicka, Zbyszko Sa: 
wan i Bolesław Mierzejewski. Wystawiona bę: 
dzie humorvstvyczna  komedja p. Lenca pt. 
„Trio“ w przekładzie Z. Jachimeckicj. Pocza: 
tek o godz. 8.30 wiecz. Bilety wcześniej moż: 
na nabywać w księgarni p. Lengnera — Rvnek. 


Z A m | mh z 


Dodzięłtowanie. 


Za oddanie ostatniej przysługi dro- 


A. A OZNA 


—— mu 


w 
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'Wąśrowcu sianie niebawem | Olbrz 


pomnik ks. Wujka 


Dla uczczenia świetlanej pamięci wielkicgo nęła petycja dozoru kościeluego o zezwolenie 


kapłana i głóśnoro tkrnseza pisma Świętero 
ks. Wujka, uroczonczo jak wiadomo w Wa 


growcu, jedną z ulic tego miasta, przy której 
znajduje się dom rodzinny ks. Wujka, nazwa- 
no jego imieniem. 

Obeenie do Magistratu m. Wągrowca wpłv- 


postawienia pomnika ks. Wujan, w parku przy 
zbiegu ulic Poznańskiej i Kolejowej. 

Pomnik według projektu przedstawia sie 
nader okazale i w niedulckiej przyszłości he- 


dzie wspamałą ozdoba miastu. 


Jak czytelnicy nasi zapewne przypominają 
sobie, złączonym wysiłkom policji: toruńskiej, 
chełinżyńskiej i fordońskiej udało sit po dłuż: 
szym okresie inwigilacji złikwidować jedną z 
najniebezpieczniejszych band  rabunkowych, 
jakie na Pomorzu dotychczas grasowały. Ban: 
dyci ci w liczbie 7, znakomicie zoryanizowani 
dokonali całcyo szeregu rabunków, obarcza: 
jąc swe sumienie, jak dotychczas zdołano 
ustalić trzeba mordami. 

Duszą bandy i inicjatorem napadów był 
nicjaki Stanisław Andrysiaąk zam. stale w lor: 
donie i trudniący się handlem towarów ko» 
lonjalnych.  Andrysiak, który u fordończye 
ków cieszył się renomą człowieka spokojnego 
i bardzo uczciwego z racji swego zawodu — 
komiwojażerstwa przebywał stale w podróży 
starając się nietyle o zbyt towarów ile o wy: 
wiad. Mając szeroko rozgałęzione stosunki 
umiał sprytnic wywąchać, kto i gdzic mial 
pieniądze i w jakich warunkach najbezpiecze 
niej i najwyygodnicj dokonać możnaby było 
napadu rabunkowego. Znalazłszy w czasie 
swych handlowych peregrynacyj ofiarę dogo: 
dną, Andrysiak przedstawiał 


<w C | 


w najdrobniej: 


szych szczegółach opracowany plan  bandyc: 
kiej strategji hersztowi bandy Piotrowi Klam- 
rzyńskiemu. Ten ostatni zwoływał natyche 
miast „naradę* bandycką i wraz z najbliższym 
swym współpracownikiem Edmundem Schuel: 
kem rozdzielał funkcje pomiędzy poszczegól- 
nych bandytów, którzy najskrupulatnicj muz 
sicli siç wywiązywać z otrzymanych zaleceń. 

Uzyskiwany drogą mordu i rabunku łup 
bywał równomiernie dzielony pomiędzy wys 
konawców napadu i inicjatorów, 

Również obrona gapatków w czasie zeznań 
w śledztwie pierwiastkowcm wskazuje na zna: 
komitą organizację. Wymigują się jak mogą, 
jednak w ogniu krzyżowych pytań może 
wbrew swej woli „sypią sie“ wzajemnie. 

Na szczególną pochwałę zasługuje komens 
dant posterunku policyjnego w Fordonie Mo: 
lenda oraz przodownik policji Cichowlas, któ» 
rych wskazówkom i pomocy zawdzięczyć nas 
leży w niemalej mierze unicszkodliwienie tak 
niebezpiecznej bandy, która od kilkunastu 
miesięcy silnie dawała się we znaki ludności 
Pomorza. 


Szajka złodziei kolejowych przed sądem 


Od jesieni roku ubiegłego poczęły się po: 
jawiać liczne kradzieże kolejowe, dokonywa: 
ne na szlaku Toruń—Jabłonowo. Doskonale 
zorganizowana szajka złodzieji kolejowych 
okradała pociągi tranzytowe, przyczem kra: 


dziczy dokonywano co pewien czas, pomiędzy 
stacjami Toruń:Mokre a Jabłonowo. 


W wyniku szczegółowych dochodzeń ujas 


wniono, że pociągi tranzytowe okradanc były 


W BARZE 


Pezyjemna | pożyteczna NOWOŚĆ 


„POD TRZEMA KRÓLAMI" 


przez dwie szajki, z których jedna miała swo: 
ją siedzibę w Poznaniu, druga zaś operowała 
na Pomorzu. Po zlikwidowaniu szajki w Pos» 
znaniu, władze policyjne zwróciły baczną uwa 
ge na odcinek Toruń—Jabłonowo, i w wyniku 
dochodzeń zdołano również  unieszkodliwić 
drugą szajkę. 


Dziś w poniedziałek odbędzie się przed 


trybunałem karnym tutejszego Sądu Okręgo» 


nowie. 


Dnia 14 października 1931 r. o 12 godz. przed połud- 
niem licytować się będzie 2 krowy dojnych u Pieszkal- 
skiego Jana w Brochnowie pow. Toruń, najwięcej da- 
jącemu się za gotówkę. Licytanci na miejscu w Broch- 


| PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Umi pożar 
w Komierowie 


W ub. tygodniu, w czwartek wybuchł 
w ma'atku Komierowo, własność szambela 
na Komicrowskicgo, olbrzymi pożar, któ- 
ry strawił gorzelnię i szopę, 

Poza tem zginęło w płomieniach 9 źre- 
biąt. 

Pożar powstał od iskier z parówki, któ- 
rą w pobliżu zabudowań młócono zboże. 

Straty sięgają miljona zł. Dzięki ener- 
śicznym wysłkom okolicznych Straży Og- 
n:.owych udało się uratować dalsze zabudo- 
wania, którym pożar poważnie zagrażał. 


Gruczmo BOW. Swiecie 


Z Parafjalnego Komitetu Pomocy Bezrobot- 
nym. W ub. niedzielę odbyło się tu zobranie. 
na którem założono parafjalny komitet dla po- 
mocy bezrobolnym. Przewodniczącym komite- 
tu jest ks. prob. Lipski, a sekretarzem miejsco: 
wy kierownik szkoły p. Wytronżek. Uchwalo- 
no zbierać składki pieniężne i datki w naturze 
wedlug norm ustalonych przez komitet powia- 
towy w Świeciu i w tym celu obrano sołtysów 
poszczególnych miejscowości na kolektorów, 
oraz osobną komisję rozdzielczą. Akcja ta wy- 
wołała wielkie zadowolenie wśród  bezrobot- 
nych parafjan. 

— Szkody z wylewu Wisły. W tut. okolicy 
pozbawionej tamy, Wisła wylała niebywale i 
spowodowała poważne szkody. Woda dochodzi 
ła w pobliże samej wsi. Poszkodowani są liez- 
ni gospodarze, właściciele łąk i pól nadbrzet- 
nych. Większe szkody poniosła pobliska gmina 
Chrystkowo, gdzie szkoła i liczne zagrody eta- 
nęły w wodzie. Obecnie woda znowu się co- 
fa, lecz w rozmokłych polach na długo jeszcze 
nie będzie można pracować. 

— W szkolnictwie. Naucz. Aleksy Błaszkow 
ski przeniesiony został stąd do Lipin, a na jego 
miejsce przybyła p. naucz. Piekarzówna + 
Świecia. Szkoła tutejsza jak i szkoły power. o- 
koliczne utraciły dużo dzieci, które oderwała 
znacznie powiększona ezkoła prywatna aie- 
miecka, która z 50 dzieci doszła obecnie do lier 
by 108 dzieci. Oto ekutki sekrzętnej agitacji tet. 
hakaty na rzecz pryw. szkoły niemieckiej i aier 
czyzny wogóle. i 


wego rozprawa przeciwko szajce złodzieji ko: 
lejowych. Na ławie oskarżonych oprócz 
członków szajki, zasiądą 3 paserki. Do rez: 


prawy powołano około 30 świadków. 


Szkoła 
tańców 


Werna rozpoczyna 2o 


g:m nam zwłokom ś. p. 


Inž. Wacława Rusieckiceto 
składamy serdeczne podziękowanie 
ks, Radcy Kubskiemu, ks. Prob. Jaś- 
kowskiemu, ks. Prof. Szukalsk emu. 
księżom Wikarym, 


Przedstawicie- 
lom miejscowych Wiadz. P. P. Ofice- 
rom, Pow, Radzie B. B. W. R. w Irv- 
wroclawiu. Wydziałowi Resursy, Dy- 
rekci. Salin Państw. Zarządowi, U- 
rzędnikom i Pracownikom Saliny. P. 
T. Publicznośc., która brała udział w 
ceremonji pośrzebowej, składają ser- 
deczne „Bóś zapłać” w smutku po- 
órażone ~ 
Lona i cóÓrkz. 


W ruchliwem mieście prow ncjoralnem 
nabycia z wolnej ręki: 


1) Fabryka Octu dobrze prosperująca i m'e- 


szcząca się we własnym budynku, 


2) nieruchomość miejska wraz z restauracją. 

hotelem, fabryką wódek i !' kierów i skła- 
Przedsiębiorstwo 
istnieje od ca. 40 lat i jest dobrze zapro- 


dem kolonialnym. 


wadzone w mieście i w okolicy, 


Zgłoszen:a tylko poważnych retlektantów na: |sc | 
lezy kierować do administracji „Dnia Bydgosk:e- |N- [10589] 


śo' pod 


„MASA UBADŁOŚCIOWA. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 14 października 1931 r o 10 godz. przed po- ' metodą bydgoskiego konszr: 
bedzie 2 krowy dcjnvch u Besz- | watorjum muzycznego te 
Brochnowie pow. Toruń, najwie-;ian » udz.ela nauczycie! 


łudniem licytować się 
kowskiej Marjanny w 


TASA 


UpadłoŚCiOWa. 


Smaczne i lamie kolacje 
BOLZĄWSZU «c miedzticłi, 11 bm. 
PORCIA W CENIE 1 zł. 


Peniedziałek: Makaron polski z szynką lub 
kasler, groch pure. 


Wterek: Grochówka z wkładką lub gołąbki z 
ryżcm. 
roda: Picrożki małopolskie z masłem lub ser: 


niki z maslem. 

Czwartek: Ogony wołowe w Maderze lub na: 
leśniki z serem. 

Piąlek: Szczupak faszerowany z kluseczkami 
lub placki kartoflane. 


Sobota: Kołduny litewskie w rosole lub gułarz 
e po węgiersku. N 
Niedziela: Zraziki litewskie lub pierożki z kas 


pustą i z masłem. 


TA z | OU E O | l RÓ w) (Wi a a M 


wWróciiem 


Dr. med. K. Szymanowski 


srece. w chorobach ocznych 


BydeosSzcz Gdańska 5. 


są do 


Powiatowa Kasa Chorych z siedzibą w Chełmży 


sprzeda zaraz ogniotrwałą Kasę — szafę 


w doskonałym stanie za cenę ugodzoną i na ratalne 
spłaty. Kasa była robiona przez tirmę „Panzer“ Geld: 
schrank — Tresorbau und Iisen — Industrie Berlin 
1512 


to 


r 


Lekcji 


gry na skrzypcach 


1541 
|Przysposabiam do cezami: 
nów, udzielam szybko grun: 
townie za 15 zł. miesięcznic 


- lekcii: 


tiancuskiego, angiclsk'cpo,; 


cej dającemu się za gotówkę. Licytanci na miejscu w; 'uusski W. Szszsakać. niemieckiego, try na forte- 
Brochnowie. RA 1582 | Wejherowo, ui, Pucka „ „nic. Adamska, Sukien: 
Pawłyszcze, komornik powiatowy, Żęu WP. Znanieckich. 'nicza 4, Il. 383 


1583 wy kurs 16 października. 


Pawłyszcze, komornik powiatowy. 


A. GHMIELEGKI 


StaroLasa 


Fabryka wódek | Ilkierów 


Rok założenia 1889. 
Telefon 50 i 31. 


Poleca znane ze swej do» 
broci i idealncgo smaku 


kilsieruy 
rumy 
araki 
wypalankń 


eic. 


Sz. pp. odbiorców upra: 
sza się © zażądanie naje 
nowszej oferty. 


Majlsńsze iródło zakopo | 


NOGI 


wieprzowe 
z kapustą i pure 


poleca 907 


„KUNGARJA “ 


Toruń, Prosta 15/17 


SZWJĘ 


bieliznę, robię ręczne me: 
reżki, przyjmuję reparacje 
tanio. Gr 271 
Grudziądz, Ogrodowa 33, 
1505 IHL prawo, 


Przystojna, młoda 


buńciowe 


zuraz może się zgłosić. 
„Kasyno'* Wejherowo, uł. 
Sienkiewicza o, 


Prawdziwa 
okazja! 


Sprzedaję korzystnie aparat 
fotograficzny 18/24 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce w wielkim wy: 
borze. Wirówki do mleka, 
kanapy. szafy orzechowe, 
sosnowe, łóżka mebl. i że: 
lazne, rowery damskie i mę: 
skie, maszyny do szycia, 
płaszcze i zimowe i wiele 
innych przedmiotów, 1318 
Sklep Okazyjny 
Grudziądz 


ul. Narutowicza nr. 22. 


„IĘCZA" 


TORUN 
Mickiewicza nr. 108 


chemicznie czyści 
męską i damską 
garderobę. 
Ceny niskie, 
wykonanie 
pierwszorzędne. 


Poszukujemy 


otworzymy natychmiast w 
tej okolicy składnicę wysył: 
kową i poszukujemy zaufa: 
ncso pana, obojętnie jakie: 
tuo zawodu oraz miejsca zas 
mieszkania. Dochód 
sięczni; 800 do 1300 zł. 
Czynność ne wymaga ża: 
dncygo składu. podróżowa: 
nia, czy kapitału zakłado: 
wego i uprawitć ją można 
iako zatrudnienie poboczne. 
Z oszenia piśmienne pod 
nr. „Br. 600“ do Biura Oyłos 
szeń „Par“ Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11. 


mic: | SBE 


zamczcćc 10, 


Żeglarska 10, I. pte. t581 


Poszukuje 


pożyczki 4000 zł. na 4 piętr. 
kamienicę. Oferty do Dnia 
Pomorsk. Toruń. 1503 


Dnia 15 października b.r. 
o godz. Itstej w pokoju ar. 
13 Sądu Grodzkiego w Chel- 
mnie, sprzedaną zostanie 
w drodze licytacji nierucho» 
mość Chełmne, Toruńskie 
Przedmieście 3. 1286 

Nieruchomość nadaje się 
na prowadzenie handlu by: 


dła, furmaństwa, wyrobu 
kapusty kiszonej i t. p. 
" Wierzyciele. 


_Zgubiony 


wykaz osobisty na nazwisko 
Marta Barzowska 
wystawiony przez Komisar. 
jat Generalny w Gdańsku 
unieważniam, 614 


MI 


GA ARACLEWSKIEGO 


siale świcżo 


palona. 
1239 "YA 


LieoAnCcKko 


szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 


maszynie. według koloru 


jakoteż i oczka łapię. Przed, 
1227 


i 
f 
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GUMOWE OBUWIE NA JESIEŃ. 


Fason 1885-05 
W tych eleganckich. ciepłych sniegowcach, 
Wasze nóżki beda małe. 


=. zen 


qm a -- | 


+  OZWIĘKOWE KINO 


ŚWIATOWID 


Dzs Premjera! 


Wycłąc! 


WIESZCZENIE, 


Z dn'em dzisiejszym wina nasze są do nabycia 
we wszystkich handlach win, kolon. w kraju po 
nast. cenach ZNIŻONYCH: 


I but. /, but. 
Nr. 1 „ZŁOTA RENETA" białe wy- 
trawne Is Pi a Sedan >. 112,25 -.1,28 
Nr. 2 „ZŁOTA RENETA" białe pół- 
słodkie E aa 4 0 Me My d aa Ga *2,006,.0485 
Nr.-3 „ZŁOTA RENETA*” białe słodkie 2,75 1,45 
Nr. 4. „VERMOUTH* lecznicze, descrowc 3,00 160 
Nr. 5. „Czerwone wytrawne” , zwa X 200: LB 
Nr 6. „Czerwone Mocne” 2,89U87.. 42,193 1.4B 
Nr. 7. „PORTWEJN KRAJOWY" 


b. stare "Io IKS. 4 45 40734,50-.1.88 

Nr. 6. „Tokay*” białe deserowe «ada . 250 — 

Nr. 9. „Miód „PIAST” drójmak „ 5 a a 4,00 2,50 

Nr. 10. „Królowa Renct* białe łagodne . 2,50 1,35 
. „MALAGA KRAJOWA"  czerwo- 

ne deserowe MSRP (5-74, 2 4003,50 1:85 

-. „Kruszwica jabłecznik półsłodki 1,80 — 


Nr. 13, „MADERA KRAJOWA" białe stare 3,00 1:0] 


. „RENETA* sok jabł, bez alkohol. 1,50 0,85 
Nr. 15. „Czerwone Półsłodkic* i) awa azeż O wą 

Pomimo zniżki cen jakość win naszych pozostaje 
pierwszorzędną, czego dowodem jest WIELKI ZŁOTY 
MEDAL na Wystawie wyrobów cukrowych w Warsza- 
wic wc WRZEŚNIU bież roku. 


Kujawska Wyiwórnia Win 


H. Makowski w kńruszwicuy. 


KONKURS. 


Od dnia 1 listopada 1931 r, w Pow. Kasie Chorych 
w Brodnicy wakuje posada lekarza-okulisty, Praca w 
ambulatorjum kasowem 3 godziny dziennic. Wynagro- 
dzenie 750 zł. miesięcznie. Praktyka prywatna dozwo- 
lona. 
Podania kierować należy do Pow. Kasy Chorych w 
Brodnicy n. Drwęcą do dnia 25. X. 1931 r. 
Kwalifikacje kandydatów winny odpowiadać warun- 
kom, wskazanym w  okólniku Ogólno-Państwowego 
Związku Kas Chorych w Warszawie z dnia 4. IV, 1931 
roku. Nr. 24—1 dz. 4523/31. 
Lekarz Naczelny: 
(—) Dr. Ronowski. 


Komisarz Zarządzający: 
(©) J. Kędzierski. 
SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA 


W dniu 13, X. 1931 r. o godz. 10-tej przy ul. Jasnci 
ur. 16, stary numer, sprzedawać się będzie za natych- 
miastową zapłatą; kanapę, lustro z konsolką, stół for- 
neruwany i 2 krzesła. O godz. 10 i pół przy ul Konar- 
skiego róg Jagiellońskiej: kalosze męskie, damskie i 
dziecięce. 

Il Urząd Skarbowy Bydgoszcz —- miasto. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
_ Dnia 15 października 1931 r. o 12,30 godz. licytować 
mię będzie u Litkowskiego Antoniego w Gostkowie 
pow. Toruń 1 świnię maciora i 2 prosiaki najwięcej da- 
ZE się za gotówkę. Licytanci na miejscu w Gost- 
owie. ` 


Pawiyszcze, komornik powiatowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 13-go października 1931 roku o godz. 9-tej 
przed poł. sprzedawać będę przy Starym Rynku 31 
najwięcej dajacemu za natychmiastową zaplata: urza- 
dzenie pakniawe: a 10-tej przed poł, przy ulicy 
Łaziennej nr. 30: urządzenie pokojowe; o godz. 11-tej 
przed poł przy ul. 'Podmurnej 14 L: samochod i maszy- 
ny rołbicze; o godz. 11,30 przed poł. przy ul. Bydśgo- 
skici 92: urządzenie pokojowe; o godz. i2-tej przed poł. 
ur zadeckiego: 5 biurek, otomanę, i stolik, 1 bibljo- 
texs, ~ maszyny do pisania, szafę, fotele, 3 sklepowe 
stoły, 3 regały, 40 mtr, jedwabiu, 40 swetrów i 12 me- 
trów materjału kamgarnu. 

Kozak, komornik sądowy w Toruniu. ul. Kościuszki 5. 


Całogumowe śniegowce z ciepłą podszew- 
ką. Praktyczne i wygodne. 


Py'kny d.więko» = 

Siesta Li Małżeństwo WE ir Oje 
dramat salonowo:życiowy. 
Walter Rilla i Afred Abel. Ponadto doskonałe dodatki. 


Zachować! 


KOS 


Fason 1865-01 


W rol. główn. Evelina Holt 


się w Chełmnie 


przy ul. Dworcowej nr. 35: 


2. © godz. 12-tej na podwórzu Browarów 


circa 350 centr. słodu 
i 39 ( 33 


UCHWAŁA. W 6 
Pe-Pe-Ge Ska Akc. w 


kata 


3. N. 7/31 
Grudziądz, dnia 7 października 1931 roku. 
Sąd Grodzki. 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma- 
jątku Firmy Franciszek Ruciński dawniej P. Dumon: 
w Grudziądzu wdraża się z dniem dzisiejszym t. j. z 
dniem 7 października 1931 o godz. 12-tej przed połud. 
postępowanic upadłościowe, ponieważ nastąpiła jej 
niewypłacalność. Zarządcą masy upadłościowej mia- 
nuje się adwokata Pawła Żelaznego w Grudziądzu. 
Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóżniej do 
dnia 4 listopada 1931 r. Do powzięcia uchwały, czy 
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie 
celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano- 
wienia wydziału wicrzycieli, a także celem powzięcia 
uchwały co do kwestji, wymienionych w § 132 ustawy 
o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Są- 
dzie termin na dzień 5 listopada 1931 r. o godz. 9%: 
przed poł. — zaś celem zbadania zgłoszonych wierzy- 
telności termin na dzień 3 grudnia 1931 r. o godz. 11 
przed połudn. Wszystkim, którzy posiadają jakichkol- 
wiek rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub któ- 
rzy tej masie są cokolwiek dlużni, zakazuje wię owe 
rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie uisz- 
czać się z długu, a nawet poleca się im, aby najpóźni: 
do dnia 21. 10. 1931 r. donieśli zarządcy masy o posie 
daniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują im jaki. 
wierzytelności, z powodu których mieliby prawo żadać 
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. 


3. N. 18/31 i 
Sąd Grodzki w Grudziadzu. 


O O O R 
Spie zapowiedzi Nr. 437/31. 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaie się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty 
Telesfor Kozłowski robotnik zamieszkały w Gdyni 
Grabówko dom Grabana, syn Franciszka Kozłowskiego 
robotnika zamieszkałego w Ocyplu powiat Starogard 
i jego żony Weroniki Kozłowskiej z domu Kruzickiei, 
zmarłej ostatnio zamieszkałej w Ocyplu powiat Staro- 
gard; 2. niezamężna Gertruda Skrzińska bez zawodu 
zamieszkała w Gdyni Grabówko dom Grabana córka 
niezamężnej Anny Skrzińskiej, obecnie zamężnej z ro- 
botnikiem Janem Karczem, zamieszkałej w Lipuszu po- 
wiat Kościerski chcą zawrzeć związek małżeński. 


Gdynia, dnia 10 października 1931 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego: 
REINHARDT. 


TORUN OZWIEKOWE KINO 


BRI ACE 


Dniś i dni następne! 


TS i ZE 


Niniejszem zawiadamiam, iż w dniu 21. X. 1931 r. odbędą 
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na których sprzedawać będę następujące przedmioty : 
1. o godzinie: 10-tej na podwórzu Powiatowej Kasy Chorych 


i samochód 4-ro OSOBOWY 


Sfudebalser, malo UŻYWANU, 


I dynamo (moior elektr. 150 volt) 


I przyczepka do samochodu 
I3 par kół de wozów ciężarowych. 


(-) Koziński, Szekuior 
Dowiałtowej Kasy Chorych w Chełmnie. ' 


prawie odroczenia wypłat Firmy 
Grudziądzu na wniosek dłuż- 
niczki działającej przcz Zarząd zastąpionej przez adwo- 
Dr. M. Schonbacha w Warszawie Sąd Grodzki 
w Grudziądzu postanowił przedłużyć w myśl art. 12 
Rozp. Prez. Rz. Pol. z dn. 6, III. 1928 r. o zapobicga- 
niu upadłości termin odroczenia wypłat na dalsze 3 
(trzy) miesiące to jest do dnia 11 stycznia 1932 roku. 


a EE O 


Fason 9892-50 
Znów ulepszony model wysokich umowych 
butów dziecięcych. Wielkość 9-1 zł.14.90. 
Wielki szlagier 


z t6 
dżwiękowy! „ROZSÍT ziidająca Noc 
(Generał Płafowj W rol. główn. SUZY VERNON 
i znakomity PIOTR BACZEW. Ponadto: wspan'ałe dodatki. 


Fason 9817-61 
Męskie kalosze na deszcze i słoty. Damskie ka- 
losze 8.90, dziecięce 6.90. 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma- 
jątku firmy Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe spół- 
dzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Grudzią= 
dzu w likwidacii wdraża cię z dniem dzisiejszym t. j. 
z dniem 7 października 1931 r. o godz. 12 przed poł. 
postępowanie upadłościowe, ponieważ długi przewyż- 
szają stan czynny. Zarządcą masy upadłościowej mia: 
nuje cię Zygmunta Kucharskiego w Grudziądzu ul. Hal- 
lera 14. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj- 
póżniej do dnia 14. XI. 1931 r. Do powzięcia uchwa- 
ły, czy mianowany zarządca masy ma pozostać, ewen- 
tualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem 
ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem po- 
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych w § 132 
ustawy o upadłościach, wyznacza cię w niżej wymie- 
nionym Sądzie termin na dzień 6 listopada 1931 r. o 
godz. 1175 przed poł. — zaś celem zbadania zgłoszo- 
nych wierzytelności termin na dzień 4. XII. 1931 r. 
o godz. 10 przed poł. Wszystkim, którzy posiadają ja- 
kiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej, 
lub którzy tej macie są cokolwiek dłużni, zakazuje się 
owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie 
uiszczać się z długu, a nawet poleca się im, aby naj- 
później do dnia 21. 10. 1931 r. donieśli zarządcy masy 
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują im 
iakiekolwiek wierzytelności, z powodu których mieliby 
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. 


3. N. 17a/31. | 
Sąd Grodzki w Grudziądzu. 


Chełmińskich : 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 13 pażdziernika 1931 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę u ekspedytora Sadeckiego za gotów- 
kę: samochód ciężarowy, lustro, zegar, stół, krzesła, 


do użytku 
ciężaro- | garnitur koszykowy, płaszcze zimowe. 


w kuźni 


wero Linde, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. i 
W dniu 14 października 1931 r. o godz. 13 sprzedam 
najwięcej dającemu za gotówkę przy uł. Chwytowo 13 
w f-ic Lewandowicz, na rachunek osaby trzeciej; loko- 
mobilę 100 P. S. i 12 atm. ciśnienia, kompletnie odre- 
mcntowaną i gotową do biegu. 
Stężycki, komornik sadowy w Bydgoszczy. 


Maszyma 


siodlarska tanio na sprzedaż 
Wiadomość w Dniu Pom. 


TANIO! | 
Nowości ' 


w berelach 
i czapeczkach 


Toruń 


8. Wilamowski £ 


28 ul. Zeglarska 28 


Dnia 13 października o 11 sprzedaje u d 
Sadcckiego przymusowym A laria za gotówkę, 
alkę, nocne stoliki, bufet, leżankę, krzesła, ubra- 
nie, pulpit, stoły, piece żelazne i szamotowe, 3 rowce- 
ry, wirówki, kasy stalowe, obrazy, kanapę, lustro, biur- 
ko; o 13 w Rudaku. Zbiórka przy koszarach Chłapow- 
skiego: umywalkę. nocne stoliki; o 14 w Podśórzu przy 
Puławskiego 5: garnki żelazne; o 15 w Podgórzu przy 
Młyńskiej 64: kanapę, stół, leżankę, 
Bartkowiak. ann. radowy, Rabiańska 10. 


nemm KG MUSOWY, 

Dnia 13 października 19341 a godzinie 12 sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę: maszynę do 
szycia, kilka par bucików, bufet, leżankę, biurko, sza- 
fę do rzeczy, firany, kanapę, umywalkę, stojaki do 
kwiatów. Zbiórka licytantów u spedytora Sadeckiego. 

Chrzanowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13 października o 11,30 sprzedawać będę u 
spedytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
umywalki, stoliki, sypialnie, kuchnię, maszynę do robie- 
nia pończoch, towary kolonjalne i inne; o 12,30 we fir- 
mie Krause, będące w przechowaniu żniwiarkę, karto- 
tlarkę, trzyskibowiec, toczak, wał. 


(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


REPERTUAR 


TEATRO TORONSKIEGO 


= >.>. 


W poniedz. dnia 12. bm. 
o godz. 20:tęj 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Wieczór kczech 

| , Dnia 15 października 1931 r. o 10 godz. licytować króli 


się będzie u Szczygla Władysława w Gostkowie pow. Komedja w 5 aktach 


| ioruń 1 krowę dojną u Sławeckiego Antoniego 2 świ- Szekspira 
j ale u Michalskiego Józefa, 1 krowę i Parki Ignacego pana EEE. Dan a aS 
,1 krowę najwięcej dającym się za gotówkę. Licytanci . 
na miejscu w Gostkowie. 1585 || We R rr; szły be 
Pawłyszcze, komornik powiatowy. 7 
2 3 s Wieczór irzecha 
tr6lIi 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
odbędzic się dnia 16. 10. 1931 r. o godz. 104 w Wie- 
wiórkach. Sprzedawać się będzie najwięcej dającemu 
za gotówkę: 8 krów, zbiory z 35 mórg pszenicy, 1 źre- 
baka, 4 jałówki. Zbiórka licytantów przed sołectweni | 
w Wiewiórkach. | 


Komedja w 5 aktach 
Szekspira. 
W środę, dnia 14 bm, 
o godz. zostej 


O UMA Mm: o cz 


Eszekutor pow. śrudziadzkiego. Wieczór trzech 
śzekutor pow. śrudzia Ed króli 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Komedja aka 

W wtorek, dnia 13. X. 1931 r. sprzedawać będę w 


drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za 
natychmiastowa gotówkę w Świerkocinie powiat Gru- 
dziadz o godz. 10-tej u p. Poloczyka: 10 świń; w Wiel- 
kiem Wełczu powiat Grudziądz u p. Gronki o godz. 11: 
i wóz ciężki-roboczy i 1 konia; w Wielkiem Wełczu po- 
wiat Grudziądz u p. Hildegard Ciborskiej o godz. 12: 
1 wirówkę. 
Zielniewicz, komornik sądowv w Grudziadzu, 


W czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 2o:tej 


Wieczór trzech 
króli 


Komedja w 3 aktach 
Szekspira. 
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BrzeDiecć obrad sironniciw 


Obradujący w | skiego. 


Berlin, 12, 10. (PAT). 
Harzburgu KONGRES OPOZYCJI NARO- 
DOWEJ wzbudza w całych Niemczech nie 
zwykłe zainteresowanie. W hotelu, w któ- 
rym zamieszkują przybyl: na kongres licz 
ni członkowie byłych domów panujących 
w Niemczech, szczególną uwagę zwracają 
na siebie dwaj synowie byłego cesarza 
Wilhelma IL, książęta Eitel Fryderyk i Au- 
gust W:lhelm Pruski. 

Obok Hugenberga i Hitlera oraz przy- 
wódców Stahlhelmu Seldtego i Düsterber- 
ga przyjechali do Harzburga leaderzy cięż- 
kiego przemysłu í kół agrarnych. Jako re- 
prezentanci byłego domu cesarskiego przy 
byli m. in. były m'nister wojny generai von 
Einen — znany komendant puczu Kappa, 
śeneral von Liittwitz oraz generałowie von 
Golwitz-Hutier, von Talkenhausen i admi 
rał Trotha, cały sztab komendy armii nie- 
m:eck:ej z czasów wojny stawił się na wez 
wanie związków ojczyźnianych. Partja lu 
dowa wydelegowała jako przedstawiciela 
swego generała von Seeckta. Związek oj- 
czyżniany reprezentuje generał von der 
Goltz, Frakcja narodowo-socjalistyczna i 
niem:ecko-narodowa b:orą udział w kom- 
plecie w obradach. W sobotę wieczorem 
obradowała irakcja niemiecko-narodowa. 

Hugenberg wygłosił przemówienie, w 
którem m. in. podkreślił, że naraz:e n'e jest 
pewnem CZY OPOZYCJI NARODOWEJ 
UDA SIĘ W DN. 13 bm. OBALIĆ GABI- 
NET BRUENINGA. Niemniej jednak cel 
ten osiągnąć muszą stronnictwa nacjonali 
styczne w najbliższym czasie, PONIEWAŻ 
RZĄD BRUENINGA ROZBIJE SIĘ O TRU 
DNOŚCI GOSPODARCZE, PRZED JAKIE 
MI NEMCY STANĄ W CIĄGU MIESIĘ- 
CY ZIMOWYCH.. W niedzielę przed po- 
ludniem odbywały się narady między!rak- 
cyjne, Obecnych było przytem trzech po- 
słów Landvolku oraz delegaci partji gospo 
darczej. W wyniku tych narad frakcja nie 
miecko-narodowa, hitlerowcy oraz grupa 
posłów Landvolku uchwaliła zgłosić w 
Reichstagu wniosek. domagający się WY- 
RAŻENIA RZĄDOWI BRUENINGA VO- 
TUM NIEUFNOŚCI oraz WZYWAJĄCY 
PREZYDENTA HINDENBURGA DO ROZ- 
WIAZANIA PARLAMENTU I ROZPISA- 
NIA NOWYCH WYBORÓW NA DZIEŃ 
8 LISTOPADA RB. 

W toku obrad podkreślono zgodnie ġo- 
towość stronnictw „opozycji narodowej“ do 
dalszej współpracy i kontynuowania do- 
tychczasowej taktyki na terenie parlamen- 
tarnym. 

W posedzeniu frakcji narodowo-socja- 
listycznej UCZESTNICZYŁ HITLER, który 
w dłuższem przemówieniu zaznaczył m. in. 
iż cała opozycja narodowo--socjalna poprze 
solidarnie krok swej reprezentacji parla- 
mentarnej. Partja narodowo-socjalistyczna 
dąży do przezwyciężenia przeciwieństw 
«lasowych w Niemczech, zapowiadając bez 
względnie walkę z obozem marksistów i 
bolszewizmem. Narodowi socjaliści n.e co- 
fną się przed ostatecznemi konsekwencja- 
m: w tej walce. Odnośnie polityki zagra- 
nicznej Hitler oświadczył, że narodowi socja 
liści godzą się, ażeby Niemcy spełnili zobo 
wiązania iinansowe, nie polityczne, przyję 
te na siebie wobec zagranicy. 

W godzinach popołudn.owych frakcje 
zebrały się na WSPÓLNĄ KONFEREN- 
CJE. Były minister hitlerowski w rządzie 
Turyngji dr. Frick zaznaczył, że opozycja 
narodowa zdecydowana jest na drodze le- 
$alnej dążyć do objęcia władzy w Rzeszy. 
Przedstawiciele frakcji hitlerowskiej w sej- 
mie pruskim żądali rozszerzenia akcji, pod 
igtej przez -opozycję nacjonalistyczną na 
Prusy celem obalenia obecnego rządu pru 


3 a: > 


e GW + «a Za n + 6 6 Ga; 
w teksie ne pierwszej stronie . 
na druglei i trzeciej stronie 


Dla poszukujących pracy i nekrologl 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


w Gdansku za wiersze man na stronie 7-lamowej. . 


Drobne za słowo 5 fen, LA tytułowe 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "Dla wszelkich spraw 
Za terminowy druk przepisane 


spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 
miejscę ogloszenia administracja nie odpowiada. 


wiel$4 milim. na stronie ?-l 


o objęcia 


amowej 
uł — w teksie. . = , | 
Drobne za slowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
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śolują się opozycjoniści niemieccy 


W godzinach popołudniowych odbyła się 
w okolicach Harzburga wielka parada o 
charakterze wojskowym, połączona z mszą 
polową i deiiladą oddziałów szturmowych 
hitlerowskich i stahlhelmowskich. 

Berlin, 12. 10. (PAT.). W kołach, popiera. 
jących rząd kanclerza Brucninga rosną coraz 
bardziej obawy, że nowy gabinet nie wytrzy- 
ma zetknięcia się z parlamentem, zwłaszcza w 
w związku z zarysowującą się opozycją ze 
strony partji ludowej i gospodarczej. Woła 
demokratyczne, jak na to wskazuje artyknil 
Teodora Wolfa w dzisiejszym „Berliner Tage- 
blatt“ wolałyky, aby w razie obalenia gabinetu 
Brucninga do władzy doszedł sam Hugenberg, 
aniżeli inny mniej zdecydowany przedstawi. 
cicl opozycji nacjonulisttcznej. 

Berlin, 12. 10. (PAT.). W czasie obrad 


frukcji narodowych soejalistów w Harzburzu 


DN. 13 PAŻDZIERNIKA 1931 


w Rzeszy 


narodowo-opozychjnych w Harzburóu 


dy dotychczasowe niemieckie, zwłaszcza rzad 
kanclerza Brueninga o zaniedbania obowiązku 
przedstawionea opinji świata sytuacji we- 
wnętrznej Niemicc w prąwdziwem świetle. IV 
ten sposób rząd Brueninga stał się współwin- 
nym katastrofy obecnej. Możliwość ratunku 
Niemice — podkreśla manifest — widzimy 
tylko w gigantycznym apelu do sił, tkwiących 
w nas samych. Podnosiny UROCZYSTY 
PROTEST przeciwko dalszemu utrzymywaniu 
ważności t. zw. wersalakiego triktain nokojo- 
wego, który nietylko RUJNUJE NARÓD NIL. 
MIECKI, ale w nastepstwie wtrącić musi cały 
Świat w wieczny niepokój. Upragniona przez 
nas wszystkich współpraca miedzy narodami 
oriz cieżkie przeszkody w życiu międzynaro. 
dowem tak długo będą uniemożliwione, dopósi 
świat dzięki temu traktutowi rozdurty będzie 
ba dwie wrocic sobie części. Manifest kończy 
się wezwaniem do oddania steru rządów w 


Hitler odczytał MANIFEST, oskarżający rzą | Niemczech stronnictwom opozycji narodowej. 


Niemiecka „narodowa opozycia” uchwaliła 


ODO 


MEAE 


ziicię przeciw rzasdom HPTUREPRŃER EPA 


| «waw 


REZ 


W tym „kurhausic! w Harzburgu radziła wczoraj w niedzielę zjędnoczona opozycja hugen 
bergowsko : hitlerowska nad taktyką wzięcia po Brueningu steru Niemiec w swoje dłonie. 


inierwemtja 


Sekretarjat generalny Ligi Narodów o- 
głos.ł tekst not, które przedstawiciel Chin 
w Tokio : przedstawiciel Japonj w Nan- 
kinie złożyli w dniach 6 i 7 bm. 

Teksty tych not nadesłano sekretarjalo 
w! generalnemu z żądaniem zakomun ko- 
wania ich członkom Rady. 

Poseł ch:ński w Tokio w nocie swej za- 
wiadamia, że otrzymał instrukcje złożen'a 
drugiej noty, w której, powołując sie na 
rezolucję Rady z dnia 30 września, żadać 
bedzie oddania wiadzom chińskim tych 
miejscowości, które zajęte zostały od 18-g0 
września rb. 

Rząd hiński żąda oddan a w posiadanie 
władz wojskowych chińskich miejscowości 
cwakuowanych przez władze japońskie, 
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Piękne zwycięstw > 


maszyych lelkkoaliciów cad 
reprczeniacją Belgjè 


Bruksela, 12. 10. (PAT). W niedziele ro: 
zegrany został w Brukseli wobec wielotysiccz: 
nych widzów dawno oczekiwany MECZ LEK: 
KOATLETYCZNY POMIĘDZY POLSKĄ A 
BELGJĄ. Zawody zakończyły się zdecyca- 
wanem zwycięstwem Palski w stosunku 38:2% 
punktów. Zwycięstwo to jest tem znaczniej: 
sze, że masza reprezentacja wystąpiła w osla: 
bionym składzie. 


+ 
a 2. 


Bruksela, 12. 10. (PAT). Równocześnie 7 
meczem lekkoatletycznym odbył sic mecz pil- 
karski pomiędzy reprezentacją polską i repre: 
zentacją belgijską. Po ciekawej i emocjonu: 
jacej walce zawody  przyniosly zwweięstwo 
beluji w nieznacznym stosunku 2:1 (19). 


Drwzśwcace zawycięsiwa Der- 
zmańczęcków nad AruwżeNĄą 
Wrocław? a 

Poznań, 12. 10. (PAT). W Poznaniu ro- 
zegrane zostały w niedzielę międzynarodo 
we zawody bokserskie pomiędzy reprezen- 
tacjam* Poznania i Wrocławia. Zwycięży- 
ła drużyna poznaśska 12:4. Polacy wygra- 
li wszystkie spotkania z wyjątkiem waś: 


lekkiej. 


Siąsk bije Lwów w pilce 
| moOŻ” Ct 
Lwów, 12. 10. (PAT). We Lwowie odbył 
się międzym:astowy mecz piłkarski o pu- 
har tygodnika „Sport“ pomiędzy Śląskiem 
a l wowem. Reprezentacja śląska odnio- 
sła zwycięstwo 3:1 (1:0). 


Mecze ligowe 
Czarni — Waria 0:6 
Poznań, 12. 10. (PAT). Czarni bawili w 
niedzielę w Poznaniu, gdzie walczyli o mi 


strzostwo Ligi z Wartą, przegrywając wy- 
soko 0:6 (0:2). 


Legia — Potonja 3:2 
Warszawa, 12. 10. (PAT). W nicdzielę od: 
był się tu trzeci decydujący mecz o pukar, 
ufundowany przez teatr „Qui pro Quo“ po 
między Polonją a Legją. Zwycięstwo odniosła 
Legja w stosunku 3:2. (1:1). 


Ruch — Lechia 2:2 
Lwów, 12. 10. (PAT). Rozegrany we Lwo: 
wic mecz o mistrzostwo Legji pomiędzy Ru: 
chem a Lechją zakończył się wynikiem nie 
rozstrzygniętym 2:2 (2:1). 
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— „Załanie rozbrojenia 


W nocie japońskiej podnoszone są fak- | obecnie lot wyw:adowczy, zapuszczając się 


ty represyj, stosowanych przez Chińczy- 
ków w stosunku do Japończyków, zamiesz 
kałych w Chinach Dalej przytoczone sa 
wypadki wrogiej akcji ludności i władz 
chińskich wobec obywateli japońskich. W 
konkluzji rząd japoński oświadcza, że za 
krzywdy, jakie dzieją się obywatelom ja- 
nońskim w Chinach, odpowiedzialnym czy 
ni rząd chiński, 

Ag Reutera dcnosi z Waszyngtonu, że 
Rzą:l Stanów Zjednoczonych zamierza wy- 
stąpić w sposób zdecydowany w sprawie 
zatarfu w Mandżurji. Stany Zjednoczone 
staraią się wywołać w opinji całego świa- 
ta potępienie wrogich kroków chińsko-ja- 
pońskich. St'mson ma poświęcić tej spra- 


Wobec braku odpowiedzi ze slrony rzą | wie całkowitą uwagę. Jak twierdzą, jest 


du japońskiego, rząd chińsk w nocie swej 
domaga się: | 

1) aby rząd japoński wskazał, jakie 
miejscowości będa oddane władzom chiń- 
skim w bieżącym tygodniu: 


| 
| 


i 


rzeczą wysoce nieprawdopodobną, aby 
rząd Stanów Zjednoczonych wystąpił prze 
ciwko Japonii. 

Trzej członkowie poselstwa Wielkiej 
Brytanji odjechali do IAandżurji, Aeropla- 


2) aby w ciągu dnia 6 października wy- | ny japońskie zbombardowały odgałęzienie 
dane były instrukcje co do wycofania wojsk linji kolejowej w pobliżu Ching-How, nisz- 


w dniu następnym. 
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Rcdaktor vdpowieaztainy Stanisław Nowakowski w Toruniu Byaruska 78 
Rea odpowieaztalny na Bydqoszcz Józe! liliastiak Mostowa 6 
Reaaktor vdpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlajf, Gdynia, Grabówek 
Redaktor oapowiedzialuy na Inoturpociaw, Jozef Dąbrowski 
Inowrociaw ui, Poznańska 65 
Redaktor oapowiedzialny na Grudziądz, Józev Stanach, Grobiowa 6 
Za ogłaszeńla odpowiada zdministracja 
Wyaawnietwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydaoski,"* 
„Dzień Grudziądzki" 
„Dzień Kulawski' ' , 
Naktadein i czcionkami : Pomorska Drukarnia Poinicza $. A. R 


w Torum:t i 


cząc je całkowicie. Aeroplany te podjęły 


Do |! opaska . 


„Gazeta Morska”, 


„Dztoń Kaszubski", kladzie strajki). 


Si rĘt 


w Gdańsku orzez pocztę Pa 
PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.27 z 


AO 


aż do Tien-Tsinu. 

Rozwój wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie jest przedmiotem ożywionych komen- 
tarzy zarówno w kołach politycznych, jak 
' w prasie. Niektóre pisma wskazują na to. 
że zachowanie Japonj: znajduje się w 
razącej sprzeczności z podpisanemi przez 
nia paktami. Powiedzą może, pisze w 
dzienniku „Journal des Debats“ Pierre Ber 
nus, że pakty owe nie mogłyby być zastoso 
wane w krajach, które nie dorosły jeszcze 
do prawidłowej organizacji międzynarodo- 
wej. W tak:m razie należy położyć koniec 
żartom, które polegają na zawieraniu z kra 
jami tymi umów oraz na zapraszaniu ich 
przedstawicieli do zajmowania stanowisk 
w Lidze Narodów. Należy wogóle stw'er- 
dzić, pisze dalej Pierre Bernus, że życie 
międzynarodowe nacechowane jest jak naj 
większą hipokryzją. 

W tych warunkach nonsensem jest żą- 
danie rozbrojenia. Armja francuska stano- 
wi element, zapewniający pokój na świecie. 
Niech premjer Laval nie pozwala, aby w 
Waszyngtonie na nią uczyniono zamach — 


aAabonaznuEe[Ónt miesieczny wynosi 


w eksoedycji miejscowych aqencjach . . . « « a 091484, 8 6%E! 
z odncszeniem do doniu w Toruniu a « a «© a e e a » e . 3.40 zł 
rrzeć počte z odnoszeniem . . « i. «a a i e so araby a” S095, Zł 
TAL Re AW WT 16 4,50 zł 

2.50 gd przez chłopca . « « s 230' zł 

z odbieraniem w administracji wprost qd 2, zagranicą 4 gd > . 7.— 2! 


W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (NP. przeszkody w ł8- 
Administracja nie odpowiada ze uiedostarczenie pisma 


„DNIA KUJAWSKIEGO'* miesiecznie w admini: 


miesięcznie 3,09 zł 
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